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Djmiija Mii® ajstrjacliep.
Got owo w Anatryi stać się zTryjsaiem, żo 

dla kaidjj sprawy państwowej mrsi być inny 
g tjr .es  I Zaiste, nic dosaaniej od tego m i 
świadczy o pogmatwaniu się wbzystkioL ttosun- 
ków. Kiedy 27 dni temu ołożył urząd oaron 
Gantaob, sytuaoys stosunkowo była jasna. 
Wówczas na seozyoie wssystkioh spraw stała 
reforma wyboroza,, — podwójnie niewzruszona, 
bo raz dlatego, że — jak oznajmiono — mnsi 
byó przeprowadzona, a powtóre dlatego, ie  p. 
Guutsoh nie mógł jej przeprowadzić. Protektor 
rząóuwegc projektu Gantsub twuroa tego ela­
boratu hr. Bylandt-Eheidt ustąpili, ak reform1 
została i został gi binet Ł a. Hohenlohe, który 
zajął miejsoc ioL oba, oświadczył, ie  iego za­
daniem jest przeprowadzić reformę. Dlatego 
oeln Korona go powołała, a on, obejmując u- 
rsąd, z p wnoioią był przekonany, ie  się o ża­
dną inną sp .wę nie potknie, zanim nie spełni 
swej miByi. Zwraoamy uwagę, ie  wówoaas ju i 
znane były warunki układu Korony z koali- 
oy% węgierską. P. Wekerle powołany oył do 
złożeni gał'.neta z wodzów ko. lioyi dnia 7 
kwietnia i wówozas otrzymał ud Korony ze­
zwolenie na akoyę w kierunku rozdzi u eko­
nomicznego, ale rozdziała na .azie tylko teo- 
ratyoznego, w myśl układu Koerbera * Szel- 
lem, to zuaozy, ie  wspólnoto oeina pozostanie 
wspólnoioią do r. 1917-ego, ale poozn. > się na­
zywać od r. 1907-ego traktatem handlowym, a 
wspólna taryfa autonomiozna pocznie również 
od tegr rokn zwać się osobno węgierską, a o- 
„obno aostryaoLą ohooiai zresatą w niuzem 
nie będzie zmieniona. Skoro Korona przystała 
ne to f  kwietnia, to :a*oit wiedział o tom r.s, 
Hohenlohe, powołany do stera i-go  maja, a ie  
nie mógł wątpić, i i  p Wekerle natychmiast 
szorzysts z przyuwolenia Korony, przeto nie­
wątpliwie uwaizl taki teoretyozny rozdział, po­
stanowiony ju i w zasadzie układem Szella 
z Koerberem, za możliwy. Potem ks. Hohenlo­
he był parę razy w Peszcie — naradzał się 
kem z Wekerlem, naradzał się t. nim takie 
w W iednia. Rezultat tyoh narad był kazi, ie  
w urzędowym węgierskim dziennika ogłoszono, 
i i  nastąpiło zupełne porozumienie. P. Wekerle 
oiwiadozył w klubie węgierskiej nieza risłośoi, 

-ie owo porozumienie wynikło z obmyilonego 
pBzezeń kompromisu tej tresoi, ie  oto w ™ę- 
gier>ikiem przedłożeniu dla sejmu będzie powie­
dziane wyraźnie, i i  wspólność pozostaje, leoz 
z tormalnyoh powouów otrzymuje inną nazwę. 
W  tym samym oaasle ks. Hohenlohe praeasta 
wił Badzie państwa swó, kompromisowy pro­
jekt reformy wyLo-ozej, który jednak nie za­
dowolił stronmotw. Zwłaszoza Ozeei zajęli 
względem niego stanowczo nieprzyjainc. stano­
wisko Oiwiadozyli, że raorej nie ohoą woale 
reformy wyborczej wróoą do obstrukuyi. Wte­
dy połurzędowo zaprzeozono t  Wiednia węgier­
skiemu twierazemu, jakoby w kwestyi taryfy 
zutonomiosnej stanęło poroznmienie, a zaraz 
potem gabinet podał się do dymissi — tym 
razem jui oały gabinet, bo sprawa obohodzi 
oaly rząd, a nie jedynie tego minietr-, któremn

Reduta Ordona.
Szanowny Panie Bedaktorzn!

Pierwsza wzmianka u Beduoie Oraona w 
Prteglądtie zastała mię w Łuyranie, gdzie nie 
nr.ająr dokumentu, który pozitdam r  starannem 
przechowania we Lwowie, nie mogłem też w 

klaunem iwietle przedstawi" całego prze ie- 
gu wysadzenia reduty w powietrze. Dokument 
ten jest własnoręoznie przez Ordona spisanem 
opowiadaniem jego o tym fakcie historycznym, 
a naoechcwany jest skromnością, płomiennem 
uozuoiem miłoi ojozyzny, jak i swego faoha 
artrlersysty.

Ganei ■ tego rękopisu rięga roku 1880 to 
jest ti ‘ daty, jaką podaje profesor Tadeusz 
Korzon ze swego pobytu we Florenoy , a mnie 
doręczył go Ordon w r. 1882 we wrześniu, po 
następującym epizodzie:

Około siódmej wieozorem, po obiedzie s 
Ordonem przeszliśmy po czarnej kawie gaw 
dząo o rokn Bl-ym, tam i sam od Piazza de 
Duomc po lnansj nlioy Yia Cerretani.

. rdon urr rkami określał sytuaoyę redu­
ty, której bronił, a i wrezzoie zacząłem mówić 
wiersz Miokiewion..

W poozątkach wkładał woje uwagi.
— Tak — mówił — by> przewagi olbrzy­

mia, ozniem, ie  bez posiłków przyjdzie zostać 
na reduoie.

Przy ustępie: -Gdueś jest król, co tłumy 
te nz "zezie wyprawia ?“ ju i umilkł. Zapalałem 
s v też coraz więcej i krooząo zwolna, to przy­
stając obwiłam:' wiersc oały wypowiedziałem 
do końoz..

Stanęliśmy. Obie dłoni* wyciągnął, ściskał 
mi rękę. — Ślicznie, dzielnie! — powiedział, 
a dwie łzy ipłynąły mu po poliozkaoh.

Wrażenie, jakie wtedy odn.oełem, zaniosę 
ze sobą do grobu.

óraiFjutrz przy obiedzie doręczył mi Or­
don kopertę i rąkopierm.

Przyjm Panie Bedaztorze przy sposobno- 
zoi wyrazy głębokiego mego sz< onnku i powa­
lanie Michał Bo/soński

Lwów, U  y . 190C,

yo’" ierzono misyę przeprowadzenia -etormy 
wyborozej.

Leoz z podanej wyżej obronjlogii wypad­
ków odnosi się wrażenie, ie  gdyby reforma 
wyborcza poszła gładko, to z Węgrami mogło­
by przyjść do porozumieniu. Skoro wola Koro­
ny nakazuje ministrom dobijać rię leformy 
wyborozej, to jakieby ta sama wola nie obo­
wiązywała ioh w kwestyi taryfy autonomicznej ? 
Wszakże p ’?rwbea z tyoh spraw bez porówna­
nia głębiej od drugiej oddziela na wszystkie 
stosunki. Jedno z drągiem złożyło się ne prze­
silenie.

Gabinet- któryby upadł z powodu reformy 
wyborozej, móg’by być zastąpiony gabinetem 
powołanym znowu dla tej reformy. Ponieważ 
saś on ustąpił wskutek nieporozumienia z rzą­
dem węgierskim, przeto ta sprawa deoyduje 
.sraz o powołania nowego ministeryum, ona 
się wysunęła na pierwsze miejsce i zapewne 
potrwa na niem dość dłngo, a to dlatego, ie  
niemieckie stronniotwa, będąoe w grnnoie rzeczy 
przeoiwne wszelkiej reformie wyborozej, gdyż 
każda mnsi zmuiejatyć v h  praywiloje, ohwyeiły 
się owego nieporozumienia z rządem węgier­
skim, ja 9 deski ra tunku, i wołają, ze najpierw 
trzeba się załatwić % Węgrami, a potem będzie 
dość oze r na sprawę domową, na reformę wy- 
borort,. To na razie mąci sytuaoyę. Zgoła nie 

iadomo dla jakiej przedewszystkiem sprawy 
będzie powołane nowe ministeryum: dla poro­
zumienia z Węgrami, ozy też takie dla refor­
my wyborozej i  Jedno z drugiem trudno bię 
godzi. Dlatego-to domysłów za wiele oo do 
składa przeszłego minis eryam i oo do trwania 
sesyi Bady państwa, która, według pogłosek, 
będzie odroozona i jn i się nie zbierze, bo i tak 
niebawem Lonozy swój żywot. Jeżeli jednak 
będzie powołany teraźniejszy nami. ir* k cze­
ski hr. Coudanhowe, to zapewne po to, aby 
doprowadził do skutku refoimę wyborozą. Za 
niezawodno nwaiamy, ie  najmniej szans ma 
powstanie gabinetu parlamentarnego niemal 
w przeddzień końca kadenoyi' Bady państwa. 
Wres- e musimy z największem ubolowaniam 
podnieść, ie  zm:ana gabmecn jeszoze bardziej 
zmniejszyła nadzieje na upaństwowienie kolei 
Północnej, a to dla eas naprawdę sprawa pil­
niejsza od wssystkioh innyoh, będąoyoh na po­
rządku dziennym.

Encyklika o . maryawitach.
Bom - locutt., causa finita. Ojoiea święty 

uznał mankietnikÓw za sektę, za odssozepień- 
stwo od powszechnego Kośoioła. Inaczej być 
nie mogło, ponieważ zbałamuceni zięża poozęli 
się naprawdę organisow & w osobne wyznanie. 
Zewnętrznie różnią się tem od naszego ducho­
wieństwa, ie  zapośoili długie włosy i brody, a 
sutanny noszą z szerokimi rękawami, popielate, 
jakich na uodsień używają popi; słowem ze­
wnętrznie nie różnią się od prawosławnyoh po­
pów. Jak oni, me używają takżo komży; jak 
oni, nie wymagają przy spowiedzi wyznawania 
grzechów, leoz sami kolejno wymieniają wszyst­
kie i przy każdym zapytują, ozy nie był po­
pełniony przez osobę, która się spowiada. To 
są pozosti loioi z ty oh ozasów, kiedy owa sekta 
w oiohości się formowała p o j opijką ozyno- 
wniotwa i prawosławnego arcybiskupa w War­
szawie, -D y  była dla Indu pomostem z katoli­
cyzmu do cerkwi waohodmuj. Z  tyob ozasów 
potorialy również zalecenia, ozynione przer 
■bałamuoonyoh zięiy  ludowi, aby nie ufał ani

biskupom, ani panom, lboz żeby wierzył ozy- 
nownikom, bo tylko oni jodni dobrze iyozą lu­
dowi. Po ukazie o toleranoyi wrięły w łeb te 
ozynownioze zabieg o stworzenie polskiego 
prawosławia. Ozynowniocwo poi znoiło mankie­
tnikÓw, w Kozłowskiej już nie ohoiało mieć 
swej agentki. Pozostawieni samopas, a tymozr- 
zem zwaroholeni, jo i oni nie ohoieli nznao 
swych błędów, lecz przystąpili do tworzenie 
sekty. Ponieważ otciozają się tajemnicą i lu­
dziom inteligentnym stale, *m wszystkie zapy­
tania, odpowiadfią krótko: „Nio pnan nie po­
wiem>(, przeto ich dogmatyczne nowinki nw są 
jeszoze zbadane, ale to pewne, ie  naprzykład 
„Zdrowaś Mary a" każą «ak odmawiać: „Zdro­
waś Maryo-Franoissko, wiecznie iyjąoa Matko 
Boska, łaski/ pelna“ — i dalej już 1 oz zmia­
ny. Franoiszką jest starsza Kuzłowska, a po­
nieważ Jak nie ma złego, ooby na dobre nie 
wyszło, tak ■ dobrego może zło powi tać, prze­
to młodsza Kos'owska, osoba niezamężna, skoro 
natrafiła na tak dziw, ie  się jej nrodzii syn, 
przeto oozywiśoi*. jest on aniyohrystem. Too

{'asne jak dzień, tem jaśniejsze, ie  ozystość o- 
>owiązuje. Tyle wiemy z dogmatyoznyob no­

winek. Órgar>‘zaoya wyznaniowa jest taka: gło­
wią wiary jest Franciszka Kozłowska, osoba 
nieśmiertelna * niedościgniona — żywy ond, 
zesłany praes Bogi w dowód szozegolnej łask. 
Jego dla ubogiego Indu. Smiertelnioy dzielą się 
na ostery stopnie. Du pierwszego należą du- 
ohowni — zarówno ci, którzy byli ka„oliokimi 
zięimi, jak również uowi, wyświęoeni przez 
niuh. Do drogiego —- dziswioe, poświęcające 
się moalitwom, praouj ,or wspólnie w domach 
miny zakonnych, gdsie robią szkaplerze, różań­
ce i inne podobne przedmioty, a noszące strój 
pra1 iobIpi nyoh iakonr'o. Trzeoi stopień tworzą 
Bteroyarie1, którzy, nie porznoająo zwyoh zwy- 
kZyoh zajęć, ślnbują ubóstwo, posłuszeństwo i 
ozystość. Wreszoie do tiopnia ozwartego należą 
„ozoioiele", albo „adoratora wir11. Mogą oni 
awansować ns „teroyain^ *, _ nawet pa „lewi­
tów", lub też ni „dziew ae“, ale o to ju i tru­
dno bez osobnej łaski.

Pod względem społecznym, ta sekta jest 
niewątpliwie szkooliwa. Gdyby przez ubóstwo 
propagowała umiarkowanie i oszozędność, a 
prze czystość — wstrsmuięiliwość, to mogłaby 
odegrać dodatnią rolę w dziel doskonalenia 
charakterów. Leoz przez śiub ubóstwa wyrzekł 
się ona wszystkimi udop i^nień, które są potrze­
bne dl* zdrów*a fizyoiu«gu i które wytwarzają 
oywilizaoyę. Przez ubóstwo sekta rozumie to, 
oo rozumieją oiemne masy, a wiąo zwyczajną 
nędzę, brud, nieohlujstwo. Jest tc więo tłumie­
nie w lud iaoh dążności do poprawy bytu, za­
tem sekta wprost zmierza do obniżenia kultu­
ry i zatamowania wszelkiego postępu. Przez 
ślub ozystośoi sekta rozumie „ewangeliczne 
małżeństwo", zepożyosywszy tę zasadę od Lwa 
Toljto„a; wywiera przez to bardzo zgubne sku­
tki, bo doprowadza swych wyznawoćw do roz- 
mz_»yoh zawsze brzydkiob i zgnbnyoh zboozeu, 
Wreszoie przez ślub bezwzględnego posłnszeĆ.- 
■twa pozbawia swyoh wyznawoów wszell- ej sa­
modzielności, odnoza iob od myśleń a. Ale nic 
kenieo na tyoh trzeob ślubach. Sekta uozy, że 
do zbawienia potrzebna jest sama ty Izo łaska, 
a więo nie wiąraj jak u protestantów, i nie 
wiara, oraz dobre noaynki, jak z naszym Ko­
ściele, leoz jedynie łaskz, jedynie wola Boża. 
Dlatego też oni zupełnie zaniedbnją się w pra- 
oy, pogardzają nauką, obojętnieją dla wszyst­
kiego, oo luenukie, — popadają w jakiś obłęd,

który się objawia jako mistycyzm i fanatyzm.
Niunoimalne warunki, w jakioh znajdo­

wało s-‘ si Królestwo Polskie; prześladowanie 
Rosoiołi, b i.k  oświaty, srogie gnębienie, — 
wszystko tc razem wytworzyło grnnt, na któ­
rym mogła powstać taka sekta. Ale ncE.z lud 
zawszb się odza ozał toleranoyą, a do sekoiai 
stwa i igdy nie okazywał skłonnośoi, więc 
mankietniotwo niezawodnie samo zniknie pod 
wpływem zmienionych na lepsze warunków, 
któie nmożllwią naszemu duonowieństwn mi­
syjną pracę. Lecz duchowni mankietnikÓw mn- 
szą odpaść od na.sego społeczeństwa, jako sn­
oba gałąź sama odpadt od żyj ąoego drzewa. To 
niezawodnie się stanie po enoykliue papieskiej, 
tylko oby prędzt 1

Korespondencye.
Wiedeń 29 maja.

(Prtyjemnoici wiosenne Bratem. — Wystawy i 
wdowiaka. — Produkoye Indyan. — Wystawa 
kyyienictna — Kursa samarytańskie. — Poiec- 

dsenit giełdy psiej.)
(y.) Prater w.ddeński, owa urooza oaza, 

dająca Wiedeńozykom możność zaozerpnięoia 
ohoćby uodzień świeżego powietrza, śoiąga 
zawsze jaż od wczesnej wiosny tłamy pubU- 
ozuości w niedziele i śz jęta, a nawet i w dnie 
powszednie w godzinach wiec ornych Niepo­
dobni. bowiem zaiste wymi-syó robie idealniej- 
szego miejsca na przeohadzk', festyny : wogó- 
le wjzelkie zabawy pod gołem niebem, jaz: ten 
kompleks ogrodów, poi: nek, lasów i łąk, któ­
ry zowie się Praterem, obszarem swoim do­
równywa niemal całemu 'Wiedniów., a którego 
początek odległy jest zaledwie o kilkanaście 
minut drogi tramwajem o i  centrum miasta.

W  tym roku wywiera Prater podwójną 
siłę przyoiągająoą, bo oprócz zwykłych pano­
ram, muzeów, karuzeli, teatrów marjonetek .1 p. 
mająoyoh tam stałą siedzibę, odbywają się tam 
nadzwyczajne widowiska, stanowiące atrakoyę 
pierwszorzędną. Onegdaj np. rozpoozęła swe 
predr loye w Praterze trnpa paruset Lidyi n z 
Ameryki północnej, a występy tyoh ozerwo- 
uoskóryoh, odtwarzająoyon epizody z wojny 
między półneonymi a południowymi Stanami, 
tudzież rozmaite sceny ■ żyoie. Indyan, o któ- 
ryoh młoduież tyle się naozyta w rozmaitych 
opisaoh podróży i przygodaoh, stanowiący ch 
może ne;prcyjemniejszą i najpośytfecznielsaą le­
kturę dla młodocianego wieku — śoiągać będą 
niezawodnie przez t sereg tygodni zarówno mło­
dzież szkolną jak i jaj rodziców. Nt onegdbjszem 
przedstawieniu ineaguraoyjnem były wszyst­
kie dzieci aroyksięoia Leopolda Salwatora i 
miały ogromną uoieohę.

Ziemianie, tudzież miłośnioy sportu zwie­
dzają (Jomnit wystawę koni, która jednak nie­
stety już tymi dniami zostanie zamknięta. Za 
to jeszoze przez kilza tygodni pstrwa wysta­
wa hygieniozna, nadzwyozaj zajmująca i po- 
uoza ,oa. Zawiera ona wszystko, oo ma jaki- 
kolw-iek, ohoóby ni i odlegle izy związek z utrzy­
maniem i ochroną zdrowia ludzkiego.

Jednym z najbardziej ponosająoyoh dzia­
łów tej wystawy jest speoyalna wystawa wie­
deńskiego Towarzystw* ratunkowego, unaooznia- 
jąoa dwudziesto letnią działalność tej pożyte­
cznej irstyluoyi. Zwłaszoza zaprowadzone prze- 
nią przed laty dziewięoin tak zwane fl ,rurbii 
samarytańskłd" wydają |Uż błogie owooe. Od 
roku .397 po dziś dzień urządzono 160 knr-

sów samarytańskich, nu który A  przeszło 16.000 
osobom, zarówno panom jak i paniom, udziela­
no poueaema, jak mają się zachowań przy nie­
sieniu pierwszej pomooy ohorym Iud rarnym. 
Na wystawie znajdują się wszystkie możLwe 
przyrządy, rekwizyt*, bandaże, śiodki leczni­
cze itp., potrzebne w takich wypadkach. Mię­
dzy innemi jest np. skrzynka, zaw.erająoa od­
trutki na rozmaite trucizny, aparat zwany 
„Pnenmatofor* z tlenem dla osób, bęóąoyoh 
w niebezpieczeństwie uduszenia się, względnie 
dl« tekioh, które oelim ratowania innyoh, bę- 
dąoyoh w niebezpieczeństwie, udać się rai.ją 
do mi< 'so, napełnionych trująoymi. gazami. Po­
między wystawionymi przedmiotami, należący­
mi do inwentarza Towarzystwa ratunkowego, 
r u  ia.i. się także trzy knohnie przenośne nc 
kołach. W  każde, takiej kuchni można w oią- 
gn paru godzin ugotować rosół, mięso i jarzy­
nę dlo dwustu ludzi.

Niebywałem powodzeniem oieszy się tak­
że i prowadzona dopiero przed kilkunastu 
dr iani giełdt psia 1M bywa się ona równnź 
w Praterze, w obssernyoh lokalnościacn hipo­
dromu, wszelako nie codzień, tylko raz na ty­
dzień w porze od godziny 6 io € wieozonm. 
Hipodrom w Praterze składa się ■ reny, na 
której każdy, kto aiśui przepisaną opłatę, mo­
że przejechać się na wynajętym konin, tndziea 
z ogromnego mie oa ikoła areny, na ktorem 
pub ioznośc zasiada przy ustam cnyoL stołach 
i popija p’ wo. Owół giełda psia odbywa się 
w tej zarezerwowanej d li publioznośoi oząśoi 
h poeron u a w ozatie jej trwania arem. stoi 
I ustki*, lis  dany sygnał otwierają się boczne 
drzwi i właśoiciele psów na sprzedaż wprowa­
dzają j« między siedząoą przy stolach pnbli- 
ozność. Puom bez towarzyst1 a właścicieli wstęp 
wzbroniony, nie wolno ównież wpnszozać

{>sów samopaf leoz muszą byó prowadzone na 
irnwoo. Wmarsz psów do sal. giełdowej od­

bywa się wśród ogólnego szczekania. Wpu­
szczane są tylko psy rasowe, mieszańce wy­
kluczone są z giełdy. Przed wpnsz szeuiem do 
sali, mnsif pies zlożyó odpowiedni „egrririn" 
przed komisyą faohowr złożoną z weterynarza 
i dwóob panów tudziuz jedne; pani, należąoyoh 
do komitetu < .ustryaokiego klubu podniesienia 
onown psów lnksnsowyoh, którego staraniem 
przyszła do skutku ta giełda. K aidr pies 
musi posiadać rodowód zawierająoy następują­
ce rubryki: uaswa, rasę, wiek, maść i szos«- 
gólne odznaki, płeć, k.eay uroaaony i kto go 
wyohewał, draewo genealogiczne, ozy otrzymał 
kiedy jaką nagrodę.

Po wprowadzeniu psów do sali tworzą się 
wkrótoe mmej lub w.ęoej liczne grupy dokoła 
piękniejszych okazów i rozpoczynają się targi. 
„Ach mamusia, kup mi tego ślicznego mopsi­
ka* — woła klaszcząc w dłonie jakaś ćzie- 
wozynkr. „Tle pan żąda ze tego ratlerrT — pyta 
jakaś pani ozłewieka obranego w mundur li­
stonosza i mająoego czarnego pieska na sprze­
daż. Zdarziją się wypadki, że właśo’ oiele psów 
zaohodn. się od płaozu, oddając je  w rąoe na­
bywców, ale nie było rady, w domu bieda, a 
kilkanaaoifc guldenów otrzymanych za psa, to 
wielka pomoo. Dotyohoaasowe »'bioty giełdowe 
wykazują najniższą oenę uzyskaną za psa 10 
koron, a najwyższą 600 koron. Za czterysta 
koroD nabył jakiś jenerał pieska, który urodni! 
i ię tylko z dwiema łephami, (przednich nie me 
woale) i poru“zi się jak mały zangur. Giełdr 
ta ma, jak się zdaje, zapewnione powodzenie.

Łękopis Ordona opiewa j .k  następuje:
„U-odzi sm się w Warszaw • 16-ego pa­

ździernika 1810-go. Początki nauk odebrałem 
w domu rodzioislskim, pod dozorem najlf jsze- 
go z Ojców. W  1823 wszedłem do Liceum War­
szawskiego z bratem starszym Emilem, który 
po 29-ym Listopada był gwardzistą Akadeui- 
okim a po jej rozwiązaniu offioerem w 7-ym 
pułku pieohoty.

„Po ukonoaeniu myoh naul: w Lioeum za­
ciągnąłem się we Wrześniu 1828-go na ooho- 
tnika do Br.(teryi Artylleryi Gwardii.

„Wziąłem ndaiał w rcwolaoii 29 Listopa­
da 1880 i wyparciu Moskali z Warszawy by­
łem w bilwaoh : 14-go Lutego pod Doorem,
19 go pod Wawrem. 33 i 26 pod Groohowem, 
81-go Marca pod Dębami Wielkiemi, 10-go 
Kwietnia pod łganiem — w pogoni za Gwar- 
dyami Loisyjokiemi 21-go Maja pod Tykooi- 
"  m i Złotoryją, następnie pod Ostrołęką, gdzie 
byłe m ozdobiony krzyżem Yirtuti M ilm ti i po- 
snnięśyir na stopień podporaoznika. Po tej 
krwawej bitwie ioiągnętijmy pod Warszawę 
dl* zreorganizowsni* się. W  końon czwarta 
batteria moia wysłana była b korpusem, prze- 
znaozonym d: obserwowania ruchów nieprzyja- 
oielehioh pod Modlinem, poozem przez Wyszo- 
grad połąozyl.śmy się z armią główną pod Bo- 
■mowem w marszu pod Warszawą.

„W  obronie Warszawy Generał Bem obiął 
komendę całej Artylleryi — 2-go września prze­
znaczył mnie na komendanta Bcdnty nr. 54 
po lewej stronic W oli; udałem się natyohmiast 
obiąć moją komendą i zrobić inspekoyę stanu 
fortyfikaoyi, dział i artyllerzystów.

„Ze smutkiem spojtrzeglem, ż* stan obro­
ny był iak naigorszym. Reduta wysypana w 
sześciokąt z znmi, ni“ wysłana nawet faszyna- 
mi i koszami, by zasłonić działa i kannomerów 
od kul nieprzyjacielskich, fc»iiy płytkie, palisa­
dy w nioh jłabe, wiluze doły nie doLońozone— 
z 6-ciu dział żelaznych, starych, jeden Grana­
tnik nie do uiyoj*. Kilkndiiesięoin artyllerzy- 
stćw z samych rekrutów słożeni.

„Zacząłem też natyohmiait musti, a szoze- 
gó mej oelorran ą.

fortyfikaoye, przyszedł i domej reduty. Zrobiłem 
mu raport z odbytej inspekoyi; odpowiedział 
mi, że nie pozostaje iak tylko bronić sią iak 
można, że w razie ataku przyjdzie nam odsiecz, 
ale gdyby reduty obronić r ,s można, przygo­
tować sią magazyn wysadzić, by się amnnieie 
w ręoe nieprzyjaoiela n- dostały.

„Ze świtem artyllerzyśoi byli przy dzia­
łach, piechota, która się z dwóch kompanii 
koło 900 ludzi składała pod bronią. 6-ego z 
rana, gdy zaledwie dnieć zaoaąJ. patrzą przez 
teleskop, spostrzegłem leidioów konno oc stro­
ny wsi Włooh; byli to kor >y, którry iak wia­
domo, zasłaniają rnohy woitka moskiewskiego, 
kazałem dać parą strzałów, by ioh rozpędzić i 
pokazać, ie  eetesmy na bauznosoi; koro się 
lepiej rozwidniło, spostrzegłem linię artylleryi 
z kilkadziesiąt dział ku n»m idąoej, zacząłem 
ogień popierany od sąsiednioh szańców, ale 
Moskale nie baoząo na to, szybko podstąpili 
pod moją redutą i zaozęli ogi ń  morderczy, 
w parę minut zdemontowali jedno dziuło, n- 
biii i ranili kilkunastu kanonierów — ogień 
też nasz powoli ustawał. Tymozzsem pieohota 
rossyjska zupełnie oskrzydliła nas; pomooy c- 
bieoanej ani widać było. Piechota nasza, która 
w izasie kanonady leżała pod wałami, by się 
o ile można zasłonić od knl nieprzyjacielskich, 
powstała na komendę swyoh oficerów i zaczęła 
ogień na piechotę moskiewską, ale ta stokroć 
liczniejsza, odpow.ediuała gradem knl, rznoiła 
się na redatę, zaozęła się wdzierać na wały, 
wyparła wrota w tyle reduty i rzncJa się z 
bagnetem na gartkę naszych: ia tymozasem 
widząc redutę straconą, cofać się zacząłem 
■ mymi kanomeranb ku magazynowi, gdzie 
stał przy drzwiach, z któryoh po sonodkaoh 
schodziło się do tegoż, podoffioer, magazynier 
z lontem, br zapalić sztupiny n drzwi do pro­
chów prowadząoe; zbliżywszy się do niego, ka­
załem przyłożyć ogień, spuścił lont, okropny 
płomień, poozem nieś w ad. .my niozego, iak dłu­
go nie wiem; przychodząc do przytomnośoi, 
cnnłem ból piekielny twarzy i rąk opalonych. 
Powstawszy cokolw" sk, słyszę jeszcze pękanie

, _______  gran jów, a zresztą cisza .zupełna. Tak nasi,
Nazajutrz 3-go Generał Bem zwiedzając | iak i Moskale rsuoili się piaskiem, by uniknąć

-korup granatowych. Tymczasem wszedł gene­
rał komenderujący ataki m, kazał zabębnió 
odbój i brać nas do niewoli — rannych wlo- 
śono na wozy i tak odprowadzono nus do Na­
darzyna. Muszę tu wyznać, ie  nie wiedziałem 
iaki skutek zrobi ezplozia. nie imałem za- 
miarn ani siebie, ani myoh kanomerów w po­
wietrze wysadzać; postanowiłem był wypełnić 
mój obowiązek, spuszozająo sięzreBitą na wolę 
boską.

„Wybuch ten wprawdzie kosztował życie 
wielu naszych, a więoej nieprzyjaoiela; ocalił 
jednak żyoie w idkiej liczby, która byłaby 
zginęła od bagnetu spi iego i roibestwionego 
żołdabe moskiewskiego, opożrił attak innyoh 
saańców i tem ułatwił obronę, bo nieprzyjaoiel 
sądząo, że wszystkie nasze szańce były podmi­
nowane, szedł z obawą i ostroinośoią.

„Po wzięciu Warszawy, pozwolono naszym 
nfńuerom rannym ieohać do t&ir lii luo przy- 
jaoićł leozyć się, bo przez ozas tygodnia nie­
woli żadnugo opatrzenia nie było dla zupełne­
go braku doztorow lub felozerów*).

„Przepędziłem kilka miesi ^oy w domu ro­
dzic: ■ Iskim, przyszedłszy ao zdrowie wraz z 
bratem młodszym, Jozefem, oficerem 1-go p u ’ 
kc Mazurów, któren wszedł był do Galioii 
z Korpusem GeneraL Różyckiego i stęskniony, 
niepotrzebnie wrócił dc aomn, dostałem sia po- 
taiemnie nad Wisłę do Zi wiohosta, zkąd do 
Galioii i pocztą obywatelską do Liska, do za­
cnego patrioty hrabiego Ksawerego Krasi­
ckiego, prezesa komitetu narodowego; nie za­
stałem go, ale szozęśoiem zastałem kochanegr 
pana Edmunda, syna, mego towarzysz- broni 
sluivł bowiem w mojoj batteryi w krótoe pc

*) O pobycie tym w N&dassynie w niewoli 
opowiadał mi Ordon jak następuje: W aarcamie
nas rioLono, wkrótoe przybyli oficerowie moskiew­
scy, dowiedsiawszy się, że ja tam leśę, otoczono 
mnie względnie staranną opieką i moijh towarzy­
szy — ktidy się przedstawić! i śpieszył uścisnąć 
mi rękę, co później przez szereg dni miało miejsce
i bardzo z powodu poparzenia rąk mi dokuczało— 
oficerowie z rozmaitych pułków nękali mnie temi
odwiedainami. M , S.

29-ym; przyjął nas iak najserdeczniej.
&  ożyłem sobie jechać do Franoii, ale 

trudności były o paszport, tymoza«em i nastą­
piła wyorawa Zaliwskiego — wyjeouałem pe­
wnego dnia w sąsiedztwo, by się porozumieć 
z innym: kolegami, tymozasem polioia i woi- 
sko napadały na domy, aresztując emigrantów. 
W  czasie mc; nieobeonośoi napadli i na ćwór 
w Lisi n, zabrali kilka offioerów i mogi brata.

„Nin mejąo po oo wraeać, wyjechałem do 
Lwowa, by tam lepsze wiadomośoi poy ziąó e 
rnohn, ukrywając się w zakładza Ossouńskioh; 
tymezasnm wzięto Zaliwskiego i kilku naozcl- 
nizćw, ozem owa niedeneozna wyprLwa ko 
nieo wzięła. Nie pozostało mi iak ieohać nawet 
bez paszportu za grcuioę; przeieohawszy 
wskróś Galioię, przybyłem do Kały arii dc 
bzanownego barona Brandysa, któren ułatwił 
mi wyjazd do Cieplicy, z fcąu w uooy przez 
góry dostałem się do Sakeonii do Drezna. Tu 
otrzymawszy paszpor^ Oc ambassadora angiel­
skiego dostałem sî  do Londynn, wyjechałem 
do Sskooyi do Edinburgi., gdzie wis.i lat zai- 
mowałem się dawaniem lekoii iranonekiego i 
niemieokiegc

„W  rozu 1848 opnśoiłem LondyL z mym 
przyj aoiiTem kapitanem Żarskim w oelu uda­
nia sią do powjtanit w PoznańsLiem. Po wielu 
truanośoiaah przybyliśmy do Berlina. Ta re- 
akoie zaozęła brao górę, przyaresztowa io nas 

-k wielu innyoh,. i tylko przez wpływ mło­
dzieży Berliński^ udało się nam wydostać ze 
szponów polioii. Bnszyiiśmy do Hamburga, 
gu: :>n_ po raz ostatni widział mego bra­
ta Józefa umarł on bowiam uamże w ro­
ku 1C52.

„Otrzymawszy pajzportc, udaliśmy się do 
Włooh, b j wziąć udLlał w woinie wydanej 
przez króla sardyńskiego Karola Alberta — 
Austry.- Bez straty ozasu ws tąpiłem do arm.. 
sardyńskiej w stopniu poruozuiko artyllerii, od' 
byłem kampanie 48-go i 49 go, za które dwa 
medale otrzymałem.

„W  roku 1855-ym na żądanie: księoia Czar­
toryskiego, cpaśoiłem stużbe włoską, nuaiem 
sią do Londynu, wziąłem oddziac 100 rodaków 
i okręt ■ bronię i amunloią i innymi zapasa-
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Rada państwa.
Wiedeń. Na posiedtenii n i e m i e c k i e j  

p a r t y i  p o s t ę p o w e j  omawiano szozegó- 
lowo położenie, stworzone prze* dymisyę ks. 
Hohenlohego; ogólnie dano wyraz zadowole­
nia, że ostateoznie znalazł zię rząd aastryaoki, 
który był gotów zastępować energicznie inte­
resy anstryaokie wobec Węgier. Wyrażono n- 
bolewanie, że ta próba rządn austryaokiego za­
kończyła się tak nieszczęśliwym wynikiem. 
Oświadczono, że zrozumiałą jest rzeczą, iż w y­
darzenia ostatnich dni nie mogą pozostań bez 
oddziaływania na stanowisko delegatów i prze­
wodniczący stronniotwa otrzymał polecenie po­
rozumienia się z innemi, przedewszystkiem nie- 
mieokiemi stronniotwami, aby osiągnąć jedno­
lite postępowanie wszystkich delegatów. Prze­
wodniczący otrzymał dalej poleoenie posta­
rania się, aby się odbyła konferenoya przy- 
wódzoów klubów -celem zwołania Izby po­
selskiej.

Wiedeń. K l u b  c e n t r u m  po szozegóło- 
wej dyskusyi wyraził ustępującemu prezyden­
towi ministrów za jego stanowisko wobeo W ę­
gier zupełne uznanie. Klub wyraził dalej za­
patrywanie, że każdy rząd austryaoki ma obo­
wiązek wystąpienia przeoiw dążeniom Węgier, 
zmierzającym do jednostronnej zmiany wspól­
nych spraw i że przyszły rząd musi na to ba­
czyć, iż stale ustępowanie wobeo narażających 
siłę państwa na szwank roszozeń węgierskich, 
podkopuje powagę Korony, esłabia dynasty­
czne uczucia ludnośoi i toruje drogę antypa- 
tryotyoznym i antydynastyoznym agitaoyom. 
Klub wyraził dalej oozekiwanie, że Izba posel­
ska, odkładająo na bok wszelkie waśnie, jedno­
myślnie wystąpi w oelu strzeżenia praw i umo­
cnienia tej połowy monarchii wobeo Węgier i 
zjednoczy się w energioznej obronie, aby ode­
przeć wszystkie te żądania Węgrów, które na 
szwank narażają ekonomiczne dobro, jeżeli już 
nie istnienie państwa. Klub oentrum zastrzega 
się przeoiw temu, aby bez Izby posłów lub 
wbrew woli parlamentu wydano jakiekolwiek 
zarządzenia, odnosząoe się do wspólnyoh spraw 
obu połów monarohii.

Wiedeń. K l u b  o h r z e ś o i j a ń s k o -  
s p o ł e o z n y  odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem oświadczono, iż klub ten zwalozaó bę­
dzie jak najenergiczniej ze wszelką bezwzglę- 
dnośoią każdy rząd, któryby się zgodził z żą­
daniem Węgier, a w końcu postanowiono póty, 
póki pakt z prezydentem gabinetu węgierskie­
go nie będzie zerwany, nie uohwalić ani re­
kruta, ani też halerza na wydatki wspólne.

Wiedeń. K l u b  m ł o d o o z e s k i  przepro­
wadził dyskusyę nad sytuaoyą, stworzoną przez 
dymisyę ks. Hohenlohego. Wskazano na ko- 
nieoznośó porozumienia się a zaprzyjaźnionymi 
klubami oelem jednolitego postępowania w tej 
kwestyi. Uohwalono wobeo ważnośoi położenia 
uznać parlamentarną komisyę klubu za nieu- 
stająoą i polecić prezydyum, aby w odpowie­
dniej chwili wszozęto rokowania ze stronni­
otwami ozeskiemi i innemi słowiańskiemi par- 
tyami w sprawie złożenia mandatów delega- 
oyjnyoh. Uohwalono złożyć owe mandaty do­
piero w razie, gdyby Bada państwa nagle zo­
stała odroozona i gdyby ustąpili delegaoi in- 
nyoh stronniotw, tak, że okazałaby się konie­
czność ponownego wyboru ozłoków delegaoyi 
a więc i ponownego zebrania się Izby posłów.

Wiedeń. Wozoraj po południu odbyło się 
posiedzenie n i e m.  p a r t y i  l u d o w e j  celem 
omówienia sytuaoyi. Zaprotestowano stanowozo 
przeoiw wykluozeniu austryaokiej legislatywy 
z uregulowania spraw wspólnyoh i podniesiono, 
że w obecnej sytuaoyi, se względu na to, że 
nie istnieją wspólne pobory ołowe i- że nie mo­
gą byó uregulowane wydatki wspólne, powinny 
te wydatki wspólne, póki one jeszcze istnieją, 
byó pokryte przez sumy, któryoh wysokość ma 
oznaczyć deputaoya kwotowa według stosunku 
ludnośoi. Partya ludowa zastrzega się katego­
rycznie przeoiw temn, aby przyszły rząd regu­
lował te kwestye bez udziału austryaokiej Izby 
posłów, a gdyby to miało nastąpić, zapowiada 
złożenie mandatów delegaoyjnyoh przez swych 
członków. W  końcu uohwalono ubolewanie z 
powodu ustąpienia ks. Hohenlohego.

Wiedeń. Przywódoy klubów zebrali się 
wozoraj na posiedzenie i po obszernej dyskusyi 
wybrali subkomitet z 8-miu ozłonków w celu 
opraoowania rezolucyi, która ma byó postawio­
na dzisiaj na posiedzeniu Izby posłów. Subko­
mitet ten obradował wozoraj wieozór i uohwa- 
lił postawić dzisiaj na posiedzeniu Izby wnio­

mi danymi nam przez rsąd angielski; w koń 
on ozerwoa przybyłem do Konstantynopola, 
z kąd do Warny i Szumli, gdzie połąozyliśmy 
się z legionem pod Turkami z 6-oiu szwadro­
nów składającym się. Mianowany kapitanem, 
wziąłem komendę szwadronu przeznaozonego 
na artyllerię. W  kilka miesięoy nasz legion 
przeszedł pod Anglików i nową wziął organi- 
zaoię. Utworzyliśmy, wzmocnieni ieńoami i 
dezerterami z woiska rossyjskiego, 2 pułki ka­
walerii, 2 pieohoty i 1 batterię z 8-miu dział, 
którą ia zorganizowałem i komenderowałem w 
Soutari. Na nieszozęśoie, kiedy byliśmy gotowi 
wstąpić na linię boiową, zrobiono pokói i roz­
wiązano legiony. Otrzymałem tu order tnreoki 
Medżidżie.

„Zawiedziony w nadzieiaoh, udałem się do 
Franoii, gdzie musiałem przyjąć miejsce pro­
fesora ięsyka w kolegium w Meaux. Ta prze­
rwana moia kariera woiskowa; straciłem naj­
korzystniejsze lata awansu w wolaka włoskiem
i to tłómaozy, że kiedy moi koledzy doszli do 
stopni pułkowników, generałów, ia karierę w 
stopniu kapitana skońozyłem.

„W  roku 1860 udałem się do Syoylii i Ne­
apolu do Garybaldego, tam otrzymałem komen­
dę 1-azej batterii i po ukońozeniu kampanii, 
otrzymawszy nowy medal, wszedłem po raz 
4-ty w stopnia kapitana do armii włoskiej; tu 
byłem komendantem forteoy Yentimiglia, Vi- 
nadio, oytadelli w Bresoii, Palermo.

„Nie widząo żadnej kariery przed sobą, 
podałem się do emerytury, którą otrzyma­
łem w rokn 1872-gim iako kapitana ze sto­
pniem majora.

i»Od tego ozasu zamieszknię Florenoię po- 
oieszaiąo się nadzieią, że stan polityozny na 
wsohodzie może wam ooś pomyślnego spro­
wadzić i że będę mógł ieszoze odddaó usługi 
Araiowi, po blisko 30-letniem doświadozeniu w 
rozmaitych woiskaoh.*

* #
Na pamiątkę poznania się naszego we 

Florenem w r. 1882-gim, Michałowi Sozańskie- 
mu Julian Konstantyn Ordon.

sek nagły, podpisany przeż wszystkioh przewo­
dniczących klubów. Wniosek ten będzie opie­
wał jak następuje: „ Wysoka Izba raozy nohwa- 
lió: Izba posłów protestuje stanowozo przeoiw 
temu, by ustawowo ogłoszona taryfa cłowa i 
okupiony wieloma ofiarami ekonomioznej na­
tury przez tę ozęśó monarohii stan prawny, 
były jednostronnie przez postępek Węgier bez 
zgody Bady państwa zmienione. Izba posłów 
wyraża stanowozo nadzieję, że Badzie państwa 
nie będzie uniemożliwione przez odroczenie jej 
w tak krytycznej chwili warowanie praw par­
lamentu i nteresów królestw i krajów, repre­
zentowanych w Badzie państwa.*

Wniosek ten ma byó traktowany z wszyst- 
kiemi w § 42 przewidzianemi skróceniami.

Za nagłośoią tego wniosku przemówi p. 
Kathrein, a ewentualnie jeazoze inni przewo­
dniczący klubów, podpisani na tym wniosku.

Wiedeń. Doniesienie niektórych dzienni­
ków ozeskioh, że aroyksiążę Ferdynand, który 
pojechał na ślub króla hiszpańskiego do Ma­
drytu, otrzymał od Cesarza rozkaz telegrafi­
cznie, aby natychmiast wrócił do Wiednia, jest 
piramidalną niedorzeoznośoią i wywołuje tylko 
uśmieoh politowania.

Wiedeń. Wozoraj Cesarz przyjął na pry- 
watnyoh audyenoyaoh hr. SohOnborna, nastę­
pnie dra Koerbera, bar. Ohlumeokiego, dra Le­
ona Bilińskiego, jakoteż dra Witteka.

Z sejmu węgierskiego,
Budapeszt. Na początku wczorajszego po­

siedzenia sejmu zabrał głos prezydent gabine­
tu dr. Wekerle j . oświadczył, że osłonkowie ga­
binetu przy objęoiu rządów kierowali się wy­
łącznie życzeniem uratowania konstytuoyi i 
przywróoenia legalnego porządku. Pierwssem 
zadaniem rządu będzie uregulowanie budżetu, 
sprawa kontyngentu rekruta i sprawa finanso­
wej umowy z Chorwacją. Daltzem zadaniem 
gabinetu jest przy uwzględnieniu nowoczesnej 
idei demokratyoznej zaprowadzió powszechne 
prawo głosowania i przez to wszystkie czynni­
ki narodu powołać do udziału w praoy ustawo- 
dawozej. Z tą reformą połączona będzie refor­
ma ordynaoyi wyborozej na podstawie według 
gmin i nowy rozdział okręgów wyborozyoh 
na podstawie oyfrowego stanu wyborozego.

Następnie przedstawił dr. Wekerle pro­
gram rządu w sprawie wewnętrznej polityki, 
diędzy innemi oświadozył, że ohooiaż rząd 
wielką wagę przywiązuje do rozwoju sskolni- 
otwa narodowego węgierskiego, to jednak nie 
ma zamiaru oałej nauki upaństwowić i nie bę­
dzie stawiał trudności kulturalnemu rozwojowi 
innych narodowości, na Węgrzech zamieszka­
łych. Rząd pragnie tylko, aby węgierska idea 
państwowa znalazła wyraz we wszystkioh ko- 
łaoh Węgier. (Żywe oklaski). Na polu sprawie­
dliwości ma byó da lej kontynuowaną kodyfi- 
kaoya praw oywilnyoh i karnych. Na polu rol­
nictwa rząd popierać będzie mniejszyoh wła- 
śoioieli ziemskieh i przeprowadzi oddłużenie 
ziemi. Na polu przemysłowem pragnie rząd 
popierać silnie przemysł. W  tym kiernnkn mi­
nister handlu wkrótoo przedłoży swój program. 
Do poprawy przemysłu przyczyni się także 
zamierzone przez rząd uregulowanie dostaw 
publiczny oh. Na polu społeoznem przedłoży 
rząd projekt ustawy o ubezpieczeniu robotni­
ków na wypadek starośoi i niezdolnośoi do pra­
oy. Reformę podatkową przeprowadzi w tym 
duchu, aby ulżyć egzystencjom słabszym. 
Ma być również ukońozoną ostateoznie reguła- 
oya waluty i w tej mierze rząd rozpooznie 
wkrótce rokowania z Austryą.

W  sprawie traktatów handlowyoh znaj­
duj e się rząd w położeniu przymusowem i mu­
si je przyjąć. Stosunek do Anstryi unormowa­
ny będzie w formie traktatu handlowego. W  tym  
kierunku rozpooznie rząd wkrótoe rokowania 
* Austryą, aż do tego ozasu zaś wpowadzoną 
zostanie taryfa oelna jako samoiztna. W  spra­
wie Ohorwaoyi, celem uwzględnienia podno­
szonych oddawna przez Chorwatów życzeń, 
wydano zarządzenie, aby personal kolejowy 
w zetknięoiu sią z publioznośoią w Ohorwaoyi 
posługiwał się językiem ohorwackim.

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Prezydent Muromoew zaga­

iwszy wtorkowe posiedzenie dumy, zawiadomił 
zebranyoh, iż wpłynął wniosek nagły, podpisa­
ny przez 66 posłów, żądająoy zainterpelowania 
prezydenta Goremykina w sprawie ogłoszonyoh 
w Prateiłielstwiennym Wiesłniku telegramów, 
wystosowanyoh do oara, a podburzająoyoh ozęśó 
ludności przeoiw drugiej i rzucaj ąoyoh obelgi 
na najwyższą instytuoyę ustawodawozą (dumę), 
a także nbiiżająoyoh oarowi. Duma uchwaliła 
nagłość.

P. Btaohowicz wyraża życzenie, aby zin- 
terpelaoyi wykreślono słowa: „a także ubłiża- 
jąeyoh oarowi*.

P. Heyden przyłąoza się do tego zapa­
trywania, gdyż osoba oara stoi po nad stron­
niotwami, a interpelaoya jest skierowana tylko 
do ministrów, a nie odnosi się do osoby oara-

Duma przyjęła interpelaoyę po przyłą­
czeniu się interpelantów do wniosku p. Sta- 
chowioza.

Nastąpiło odczytanie interpelaoyi w spra­
wie klęsk głodowych. Kilku mówoów w na­
miętnych mowaoh wystąpiło przeoiw deoykyi 
rządu, aby oi włośoianie, którzy brali udział 
w rosruohaoh agiarnyoh, byli wykluoseni od 
wszelkiej pomooy.

Siedelników (reprezentant kozaków) pod­
nosi, że wszelkie interpelaoye są zupełnie nie­
potrzebne, póki rząd będzie i nadal trwał 
przy awem dotychozasowem postępowaniu. 
Trzeba oiągle wołać: ministrowie podajoie się 
do dym isyi! — Heyden uważa, iż wyrażanie 
nieufnośoi w tej chwili, bez wyjaśnień, byłoby 
niewlaśoiwem. Rosenbaum praytaoaa szereg 
nadużyć władz administracyjnych i piętnuj* je 
jako zbrodnie. — Łosiew (z gub. tambowskiej) 
oświadcza, iż Bosya pokutuje za grseoby swo­
jego narodu. W  Jerozolimie była za ozasów 
Chrystusa ozęść ludzi, która nie ohoiała mieć 
spokoju. Tak samo władze administraoyjne nie 
ohoą mieć spokoju w kraju i narażają ludność 
na głód.

Miohajliozenko (robotnik - sooyalista) o- 
świadoza, że rząd sam wywołał roirnohy a- 
grarne. Trzeba go postawić przed sądem. Da­
ma jest bezsilną i należy wyświetlić to wobeo 
ludnośoi.

Ostateoznie interpelaoyę uohwalono.
Na posiedzeniu popoludniowem przystą­

piono do obrad nad kwestyą agrarną.
Poseł Skirmunt (gub. mińska) uznał ko- 

nieozność poprawy losu włościan, jednakże 
wskazał na ogromne niebezpieczeństwo podzia­

łu ziemi. Jeżeli — rzekł — chłopom przydzie­
limy ziemię, to kwestya przez to jeszcze nie 
będzie rozwiązana. Jest wieln robotników po 
miastaoh, którzy pozostaną bez ziemi, a którzy 
się będą od nas domagali domów i warsztatów, 
i nie będziemy m idi prawa odmówió im tego.

(W riawa na lewioy. Prezydent dzwoni.)
Skirmunt: Bosya wiel* uoierpiala skut­

kiem awantury z Japonią i walki wewnętrznej, 
wywołanej przez rząd. Czyż duma ohoe we 
pohnąć kraj w nową ekonomiozną i społeczną 
awanturę, która byłaby jeszoze gorszą ?

(Długotrwała wrzawa i gwizdania.)
Prezydent oświadcza, że nie może dopu- 

śoić do tego, by posłowie w ten sposób wyra­
żali swe niezadowolenie. Powaga dumy polega 
na tem, że opinia każdego mnsi być wysłu- 
ohana. (Dłngotrwałe oklaski).

Przemawiało następnie kilku posłów, po- 
ozem włośoianin Pawłów oświadozył: Nie wie­
rzymy zapewnieniom rządu, że wywłaszozenie 
grantów jest niemożliwe. Wiemy, że car da 
nam ziemię, g d y ęo  o to  poprosimy. Proponuję, 
aby duma zwróoiła się do oara z prośbą, by 
chłopom dał siemię.

Aładin podał do iriadomośoi, że poseł 
Andrejanow (■ gub. symbirskiej) nagle zmarł.

Następne posiedzenie we oswartek o 11 
przedpołudniem.

Petersburg. W  przewidywaniu zaburzeń 
i strajków, koleje mają byó w tych dniaoh o- 
głoszone w stanie wojennym. Przedsięwzięto 
także wszelkie możliwe środki przeoiwko de- 
monstraoyom. Do stolicy przybyła artylerya 
górska. W dzielnicach robotniczych wzmocnio­
no placówki wojskowe. Część gwardyi, która 
miała wyruszyć do krasnosielskiego obozu, za­
trzymano w ostatniej chwili w stolioy.

Wilno. Bedakcyi Kuryerm Wileńskiego oo- 
fnięto przyznane jej prawo na zbierani* skła­
dek na pomnik Miokiewioza w Wilnie.

PBKMLĄD ■ dala 81 Maja 1906.________

Rada miasta Lwowa.
Lwów 30 maja. 

(Kontcersya 6x/%-milionowej potyczki miejskiej.)
Całe wozorajsz* posiedzenie Bady miej­

skiej zajęła dysknsya na temat proponowanej 
konwersji 4%*/* pożyozki miejskiej w samie
6,600.000 koron, zaciągniętej w pięć lat po 
20-milionowej poiyozoe, w r. 1900. Sprawę re­
ferował r. dr. Lisiewioz. Jul w roku 1902 mia- 
•to otrzymało od dwóoh banków propozyoye 
w sprawie tej konwersyi j leoz wówozas propo­
nowano kurs nowych obligaoyj 9450%■ Strata 
6 ł/»%  na kursie była zbyt wielką ofiarą. To 
też mimo, iż konwersya tej pożyozki na opro- 
oentowanie w stopie o % %  niższej oznacza 
dla miasta roozny zysk 17.000 koron, a za 
64-letni ozas trwanie amortyzaoyi pożyozki 
oznacza zysk 920,000 koron — Bada miasta 
wówozas odrznoiła tę propozyoyę. Obeonie mia­
sto otrzymało propozyoye o wiele lepsze, niż 
tamte z przed oztereoh lat. Mianowieie Bank 
krajowy, Bank kipoteozny, prywatny bank fir­
my Sokal & Lilien i wiedeński Bank związko­
wy zaofiarowały miastu konwersyę na 4%  po 
kursie 97*60 za sto. Sprawa ta musi byó zała­
twioną oo ryohlej gdyż jeśli miasto w urzędo­
wych dsiennikaok nie wypowie pożyczki naj­
później dnia 1 czerwca, to będzie to mogło 
nozynić dopiero 1 grudnia, zaś za dane półro- 
oz* zapłaoić trzeba będzie procent o */*% wyż­
szy, czyli przyjdzie miastu stracić 8.600 ko­
ron. — Referent mniejsi,, śoi komisyi kontroli 
długów miejskich r. dr. Maryański zgłosił ro ­
tom mniejszości tej komisyi z wnioskiem onie- 
prseprowadzanie konwersyi, a to z powodn, że 
ofiarowany kurz 97'60 za sto jest za niski. 
Koreferent zwraoa uwagę Bady na to, że a 
powoda inwestyoyi tramwajowej i z powodu 
konieosnośoi zbudowania kanałów jest miasto 
w przededniu zaciągnięcie wielkiej kilkunasto- 
milionowej pożyozki. Jeśli obeonie Bada za­
akceptuj* kurs obligaoyj 97*60 za sto, to i tej 
nowej pożyozki nie da się później ulokować 
inaoiej, jak po tym samym kursie. Kursowa 
strata 2 % %  na pożyozoe kilkunastomilionowej 
będzie 2 i pół do 8 razy większą, niż na po­
żyozoe 67a~milionowej.

R. bankier Jonasz jest przekonany, że 
wyższego kursu, jak 9760 miasto nie uzyska i 
dlatego wysokość ofiarowanego kursu żadną w 
tym interesie nie powinna być przeszkodą. Sam 
zaś interes jest dla miasta bardzo dobry i zy­
skowny. — R. Sohayer przemawiał przeoiw 
konwersyi, a to dlatego, że sprawę traktuje się 
nagle, Prezydyum nie uprzedziło Bady w ozaz, 
zaskoozyło ją tą sprawą i każe jej w dwóoh 
dniaoh załatwić rzeoz tak ważną. — R. dr. 
Stesłowioz podnosi, iż nie można psnć miasta 
doskonałego interesu dlatego, by zemśolć się na 
prezydyum za to, że zaskoczyło Badę tę apra- 
wą. Kurs 97 60 jest stosunkowo wysoki. Jeśli 
innym miastom udaje się osiągnąć kurs wyż­
szy, to jeszoze nie racja, aby Lwów także mu­
siał otrzymaó wyższy kurs. Zależy to od naj­
rozmaitszych lokalny oh kombinaoyj. Zdaniem 
mówoy, we Lwowie konstelaoya targu pienię­
żnego i lokalne warunki są takie, że propono­
wany kurs uważać należy za wysoki^ a zatem 
warunki intereau za korzystne dla miasta.

P. wioeprezydent dr. Butowski stanął w 
obronie prezydyum. Nie oboiało ono bynajmniej 
zaskoozyć Bady, przeoiwnie pragnęło sprawę 
już dawno załatwić ; leoz pertraktacje i przy­
gotowania przeciągnęły się : aż do ostatnioh 
dni, a przed ich ukończeniem niemożebnem 
było sprawy rozgłaszać. Rzeoz oałą musi się 
załatwić oo ryohlej, bo miasto jest u progu 
nowyoh wielkioh inwestyoyj i niebawem bę­
dzie się musiało udać na targ pieniężny o po- 
żyozkę około 15,000.000 koron. Przyjść na 
targ z żądaniem 16 milionów, a 21,600.000 ko­
ron, to wielka różnioa. Gdy się zamiast 
16-milionowej, zażąda prawie 22-milionowej 
pożyozki, to tem trudniejsze będą warunki. 
Wówczas miasto nie uzyska bursa 97*60 
za sto.

R. Hndeo przemawiał przeoiw konwer- 
•yi, również dlatego, że prezydyum nagle przed 
Badę przyszło z tą sprawą. Jeszoze r. dr. Ma- 
ryański utrzymywał, iż pośpieoh ze względu 
na upływający w piątek termin wypowiedze­
nia pożyozki j»st bezprzedmiotowy, gdyż we­
dle statutu miasta konieozną jest w tej Bpra- 
wie jeszoze druga uohwała, która zapaść mo­
że dopiero w ośm dni po pierwszej, a więo 
najwoześniej dopiero dnia 6 -go ozerwoa. Leez 
referent dr. Lisiewioz wyjaśnił, że formalność 
wypowiedzenia pożyozki wykonać może pre­
zydyum na własną rękę jeszoze przed powzię- 
oiem owej drugiej uohwały.

Na tem dyskusyę zamknięto. Stwierdzono 
komplet przeszło 60 radnyoh na sali i przy­
stąpiono do głosowania, w którem przeszedł 
wniosek o skonwertowanin pożyozki prawie je ­

dnomyślnie, Uohwalono też, że na skonwerto- 
waną pożyozkę nie będą wypuszczane nowe 
obligaoye, leoz tylko stare zostaną przestem- 
plowane. Po tej uchwale o w pół do 10-tej po­
siedzenie zi mknięto.

K R O N IK A .
Lwów, 80 maja.

Nabożeństwo ku ozci Najświętszego Serca 
Jezusowego odprawiać się będzie przez cały czer 
wiec od dnia 81-go maja do S-go lipca włącznie, 
w kościele PP. Franciszkanek N. S. przy ulioy 
Kurkowej. — Nabożeństwo rozpoczyna się codzien­
nie kazaniem o godzinie 6 1/,  wieczorem, a końozy 
błogosławieństwem Przenajświętszym Sakramentem. 
Codziennie rano o godz. 7-mej Msza św. a w uro­
czystość Bożego Ciała o godz. 8-mej rano wygłosi 
kazanie Jego Ezcelencya Najprzew. X . Arcybiskup 
Teodorowioz.

Półwiekowy Jubileusz swojego istnienia, 
wraz z poświęceniem nowego sztandaru, będzie ob­
chodziło w dniach 10 i 11 czerwoa Stowarzyszenie 
katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Skała* we 
Lwowie. Piękna ta uroozystośi odbędzie się pod 
protektoratem X. arcybiskupa Bilczewskiego. Człon­
kowie „Skały*, którzy zechcą wziąć w niej udział, 
muszą się zgłosić do dyrekoyi tego Stowarzyszenia 
(Miokiewioza 28) do 4 czerwoa.

Śluby. W  sobotę odbył sią w Samborze ślub 
panny Heleny Głąbińskiej, siostry posła Głąbińskie- 
go, * p. Wilhelmem Geppertem, podporucznikiem 
krajowej żandarmeryi we Lwowie.

W kościele 0 0 . Jezuitów w Bąkowic&oh pod 
Chyrowem odbędzie się 2 ozerwsa ślub panny He­
leny Riociównej, córki Leona, starosty w Starym 
Samborze, i Heleny z Loeblów Riooioh, z p. Ja­
nem Daukszą, komisarzem powiatowym w Lisku.

Samobójstwo. Jan Kanty Fibicb, przemy­
słowiec naftowy, samobójczo zakończył żyoie przed 
kilku dniami w Monte Carlo. Pozostawił żonę, 
i  domu hr. Starzeńską, córką starosty w Podgórzu, 
z którą się ożenił przed niespełna rokiem. Speku­
lacje naftowe i życie nad stan w gronie hulassozem 
popchnęły go do tego kroku rozpaczliwego. Przed 
kilku tygodniami zwinął swe mieszkanie we Lwo­
wie na Krzyżowej pod 1.42, odwiózł żonę do ojoa, 
dc Podgórza, a sam z pewną kwotą, dość podobno 
nawet zneozną, otrzymaną ze sprzedaży udziału 
w rafiueryi, noszącej firmę „Fibich i 8tawiarski* 
w Chorkówce, udał się do Monte Carlo próbować 
szczęścia. Widocznie mu ono nie dopisało, skoro 
w niedzielę nadszedł do rodsiny telegram ed hr. 
Dembińskiego, donoszący te fatalne wyrazy: „Jan
Kanty umarł nagle*. W jaki sposób dokonał sa­
mobójstwa, dotąd niewiadomo.

Tani* domy mieszkalne dla urzędników I 
nauozycleli we Lwowie- w  paru dziennikach 
lwowskich pojawiły się nie podpisane prses niko­
go odezwy, donoszące o zawiązaniu się w naszem 
mieśoie Towarzystwa mającego na celu budowanie 
tanich domów dla ozłonków, lub gdyby który z 
nich chciał sam postawić sobie domek, ułatwianie 
mu tego przez udzielanie pomocy prawnej, teohni- 
oznej i finansowej. Nadto odezwa wspomniana za- 
ohęca do przystępowania na członków owego To­
warzystwa, któremi mogą byó naaozyoiele ludowi 
lub wydziałowi, urzędnicy państwowi, autonomi­
czni lub wressoie urzęduioy inatytuoyj, posiadąją- 
oych fundusz emerytalny. Wpisowe wynosi 6 kor,, 
udziały zaś opiewająoe na 100 koron, mogą być 
wpłacane ratami po 6 koron miesięoanie.

Owói niewątpliwie bardao byłaby to ponętna 
rzecz staó się, w czasach, gdy czynsze są tak wy­
górowane, właścicielem domku i to w sposób tak 
łatwy, gdyś wpłacona na ndział rata 6 koronowa 
nie obciążyłaby zbytnio budżetu nawet ubogiego 
uraędnika. Bozchodai się tylko o to, za ile lat 
mógłby on taki domek otrzymać ? Zdaje się, że 
najwoześniej ca sto. Dziś, gdy cena gruntów, ma- 
teryałów budowlanych, a zwłaszcza robocizny, jest 
niemożliwie wygórowana, domek złożony z kilku 
pokoików, a zbudowany w pobliżu linii tramwajo­
wej elektrycznej, kosztowałby około 20.000 do
26.000 koron. Procent od tej kwoty z amortyzaoyą 
wynosiłby przeszło 1.000 koron, a tymczasem ozło- 
nek płacący 6 koron miesięcznie, składałby rocznie 
zaledwie 60 koron.

Dnia 10 ozerwoa ma się odbyć w eali Ka­
syna urzędniozego walne zgromadzenie tego To­
warzystwa, na którem zostanie przedłożony projekt 
nowego statutu. Byó więo może, że będą w nim 
podane tekie cyfry i daty, że nawet pesaym stów 
przekonają o możliwości przeprowadzenia tak ła­
twym sposobem sprawy tak ważnej i pożytecznej, 
jak budów* tanich domów dla urzędników i nau­
czycieli.

Z  pobytu konwlktorów tarnopolekioh w 
Chyrowle. Jak to już wspomnieliśmy, kilkudzie­
sięciu uczestników koleżeńskiego zjazdu byłych 
konwiktorów 00. Jezuitów w Tarnopolu wybrało 
uę w poniedziałek na wspólną wyoieozkę do Za­
kładu wyohowawesego 00. Jesuitów w Bąkowi- 
c&oh pod Chyrowem, Na dworzec tameczny przy­
byli około południa, witani strzałami armatniemi i 
muzyką zakładową. Przed miłyoh gośoi wyszło o- 
koło 400 obeonyoh wyohowanków Zakładu, oraz X. 
rektor, profesorowie i wszysoy bawiący w Zakła­
dzie 00 . Jezuici. Po powitaniach i przedstawieniu 
się wzajemnem, ruszono przy dźwiękach muzyki, 
w pięknie ugrupowanym pochodzie do Zakłada 
pięknie przystrojonego zielenią i flagami. Przy 
wzniesionej u wstępu bramie tryumfalnej, powitał 
gości, umyślnie na tę uroczystość przybyły 0. Le- 
dóchowski, prowineyał Zakonu, a w gmachu witał 
ich rektor O. Nurkowski. Po tej oeremonii odbył 
■ię zaraz obiad w pięknie kwiatami przystrojonym 
refektarzu. W czasie obiadu toastował na oześó 
dawnych konwiktorów O. Ledóchowski, dziękując 
im za objawy wdzięoznośoi i przywiązania, na oo 
odpowiedział p. Listowski toastem na oześć 00. 
Jezuitów, wychowawców i nauczycieli.

Po miłej pogadanoe, jaka dość długo toozyła 
się przy ozarnej kawie, zwiedzili wszysoy pod 
przewodnictwem z. prefekta Stafija i dyrektora z. 
Kohlsdorfera zakład. Jest on ogromny, imponujący 
nie tylko rozmiarami, ale i wzorowym porządkiem 
i ozystośoią. Położony prześliczni®, wśród ogrodów 
i płantacyj, na wzgórzu, naprzeciw dworoa kol. 
w Chyrowie, robi wrażenie miasta. Krótki ozas, 
jaki uozestnicy wycieczki mieli do dyspozycji, nie 
pozwolił na szczegółowe zwiedzezie zakładu; oglą­
dnięto więo tylko refektarz konwiktorów, olbrzy­
mią salę o 40 mtr. długości i 14 szerokośoi, na­
stępnie nowe budującą się, niewykończoną jeszoze 
kaplicę zakładu, łazienki, urządzone wedle najnow­
szych wymagań hygieny, dalej kuchnię w sutere­
nach i piekarnię. Aby mieć wyobrażenie o rozmia­
rach kuchni i naezyń tam używanych, wystarozy 
wspomnieć, iż zużywa się tam dziennie 140 klg. 
mięsa, a np. pierogów gotuje się na jedno danie 
8000. W  piekarni było mnóstwo ciast, przygoto­
wanych na wyoieozkę konwiktorów, mającą się w 
tyoh d liaoh odbyć. Ciasta te tak apetytnie wy­
glądały, że uczestnicy zjazdu, ohoó byli po sutym 
i smacznym obiedzie, dużą ioh ozęśó ze smakiem

spożyli, a okoliczność ta dowodzi, iż zdrowa była 
knohnia 00. Jezuitów w konwikoie tarnopolskim, 
gdy jego wychowankowie w tym wieku cieszą się 
takim apetytem. Zwiedzono dalej muzeum zakładu, 
kilkanaście s»l nnukowyoh, gabinet przyrodniczy, 
z nadzwyozajnymi okazami, zwłaszcza motyli, nad­
syłanymi przez misyonarzy 00. Jezuitów z kra­
jów podzwrotnikowych, zwiedzono infirmerye, sale 
przeznaczone dla lekko choryoh (ciężko lub zaka­
źnie ohorzy leżą w oddzielnym, izolowanym zupeł­
nie budynku), salę dentystyczną, w której brat 
(oariseime) Burzalski wykonywa wszelkie zabiegi 
z zakresu teohniki dentystycznej, zwiedzono dor­
mitarze, sale szkolne, a w końcu udano się do sali 
popisowej, ogromnej sali o 6 kolumcach z wspa 
niałem urządzeniem scenioinem, zbudowanej amfi­
teatralnie. W  sali tej sebrani byli wychowankowie 
zakładu i imieniem ioh powitał starszyoh kolegów 
uczeń YI1 kl. Źaohnowski. Nastąpił konoert mu­
zyki sakładowej, a na zakończenie przemówił imie­
niem gośoi p. Kazimierz Romański, zamykając 
przemówienie w te słowa: ,.Niech nad waszą przy­
szłością —  roztoczą nieba jasne szczęścia zorze — 
z serca wam tego życzymy — racz to spełnić 
Boże*. —  O godzinie 6-tej wyruszono znowu w 
pięknym pochodzie z muzyką na dworzec, skąd, 
żegnani serdecznymi okrzykami, muzyką i wystrza­
łami armatniemi, odjechali gośoie, uwoiąo z sobą 
jak najmilsze wspomnienia.

Z  Ossolineum, z powodu rekonstrukcyi ko­
minów i innyoh robót adaptaoyjnyoh w biurach 
Zakładu Ossolińskich, Dyrekoya zawiadamia pu- 
blioznożó, uczęszczającą do Biblioteki, że w mie­
siącach ozerwou, lipou i sierpniu dostęp do niej 
będzie zamknięty, natomiast Mnzeum i galeryę 0- 
brasów można będzie zwiedzać jak zwykle, w go­
dzinach urzędowych.

Kradzieże kolejowe. W  sprawie głośnych 
kradzieży kolejowych W Zaleszczykach i w Iła - 
ztem, któryoh zprawcę, Pindusa, przychwycono na 
gorącym uczynku dnia 2 maja, śledztwo ukończone, 
a poszkodowani: Burgel,*Bietkowski, Koźmiński, Do- 
nigiewioa, Garstka, Padooh, Szalfy, Strzelecki, W i- 
che, Petryszak, Kobrzyński, M. Szechter w Za­
leszczykach. a Bohm, Taszke, Łeohaiak, Zyozkow- 
zki, Fiszer, J. Sohechter, Kohut, Kaczanowski w 
Tłustem zeznali, że każdemu z nich wiecznie ktoś 
podbierał pieniądze z kasy-, a braki pokrywali z 
własnej kieszeni. W  niedługiej przyszłości zostanie 
winowajca ukarany, spotka go słuszna kara za 
tyle krzywd wyrządzonych biedakom, którzy gło­
dem przymierali, a płaoili do kasy. Pindus zaś 
trwonił tymczasem te pieniądze na „ferbla.*

Krzywd moralnych nie wróoi już nikt tym 
biedakom, ale przeoięż może Dyrekcja kolei w 
Stanisławowie bodaj tem błąd naprawi, powołując 
tyoh trzech niewinnie wydalonych K., Ł. i Z. na- 
powrót do służby.

Liczymy na Beroe i sumienie p. radcy dwom 
Festenburga i imieniem poszkodowanych apeluje­
my do niego, gdyż tylko od niego w pierwszym 
rzędzie to zależy.

Zjazd delegatów „Eleutaryl* połączony z 
wiecem ludowym i wystawą przeciwalkoholową, 
odbędzie się w Tarnowie w dniaoh 2, 8, i 4 
ozerwoa.

Rozwiązanie Rady Izraeliokiej gminy wy­
znaniowej. Z  Nowego Sącza piszą nam: Z  powo­
da obztrukoyi znacznej liozby radnych i ciągłego 
brakn kompletu do wyborów prezesa i wicepreze­
sa tutejszej Rady wyznaniowej izraeliokiej, roz­
wiązało namiestnictwo (na wniosek starostwa) do­
tychczasową reprezentaoyę izraelickiej gminy wy­
znaniowej. Komisarzem rządowym, który ma roz­
pisać i przeprowadzić wybór nowej Rady, oraz at  
do jej nkonstytnowania się sprawować zarząd gmi­
ny izraeliokiej, wybrany został p. Emil Nagel.

O  pogodzie w kwietniu wygłosił wczoraj 
p. prof. Dr. E. Romer zajmujący odozyt w Towa­
rzystwie polskich przyrodników im. Kopernika. 
Najpierw twierdził, że niesłnzzne jest mniemanie 
powszechne, jakoby kwieoień był rzeczywiśoie mie- 
siąoem bardzo zmiennym w duchu przysłowia: 
„Kwieoień plecień, bo przeplata, trochę z simy, tro­
chę zlata", przeciwnie bowiem wahania się tempe­
ratury i opadów atmosferycznych mają w kwietniu 
oiasne dosyć granice. Najzmienniejszym miesiącem 
jest właioiwie marzeo, bo daje nam niekiedy mrozy 
aż do — 14 stopni i wyjątkowe oiepło prawie do 
20 stopni, a więo przechodzi oałą skalę zimową i 
letnią. Natomiast w kwietniu rzadko spada tempe­
ratura poniżej 11 stopni, a w górę sięga tylko do 
27 stopni. Z tego nasuwa się wniosek, że dla zdro­
wia najniebezpieczniejszym jest marzeo, podczas 
gdy kwieoień daje nam łagodny ooeaniczny klimat, 
podobny do angielskiego.

Po tyoh wstępnyoh wywodach podniósł pan 
prof. Romer swoje spostrzeżenie, oparte na obeer- 
waoyi z ostatnich 40 lat, że po oieptym marcu pra­
wie bez wyjątku następuje ciepły kwieoień i po­
godne lato, oo nie oznacza jeszoze, żeby było cie­
płem. Jakkolwiek zjawiska tego nie można na ra­
zie jeszoze naukowo wytłómaczyó, to waito je 
zanotować ze względu na jego znaozenie dla rol­
ników.

Uderza ono tem silniej, gdy się zauważy, że 
nawet w takich lataoh, w któryoh marzec okazał 
temperaturę zupełnie anormalną, kwieoień również 
w tymsamym kierunku stał się anormalnym. W o- 
statnioh 40 lataoh było wraz z bieżącym rokiem 
5 takich lat, w któryoh miesiące marzec i kwie­
cień były niezwykle ciepłe. Ostrzega jednak pan 
prof. Romer wyraźnie, żeby ze stanu ciepłoty w 
marcu i kwietniu nie robić żadnych wriosków na 
inne późniejsze miesiące, gdyż zestawienia mete­
orologiczne nie wykazały dotąd żadnego stałego 
stosunku. Jego zdaniem uda się nauce niezadługo 
rozszerzyć granice przewidywań meteorologioznych 
do tego stopnia, że ogólny stan pogody i oiepłoty 
będzie można na oały rok z góry oznaozyć. Przy­
czyny wielkioh zmian, obejmująoyoh oałe obszary 
geograficzne dooieka p. prof. Romer w zjawiskach 
odbywających się na równiku, bo te wpływają na 
ciepłotę i ohyiośó prądu golfowego z jednej stro­
ny, a wiatrów południowyoh z drugiej strony, co 
razem wzięte decyduje o klimaoie środkowej Euro­
py. Powyższe Btoaunki wyjaśniają niezwykłą po- 
godność ubiegłego kwietnia i pozwalają spodziewać 
się, że i lato będzie również pogodne. i

W zjeździć konwiktorów tarnopolskich 
który w tych dniaoh odbył się we Lwowie, wzięli 
ndział: Kazimierz Agopiowioz Włodzimierz Barań­
ski, Antoni Bielawski, Bruno Bielecki, Mieczysław 
Bohdanowicz, Stanisław hr. Breza, Kazimier* 
hr. Chłapowski, Kareł Chodkiewicz, Stanisław 
Chołoniewski, Józef Cieński, Seweryn Czerniń* 
ski, Piotr Czosnowski, Roman Treter-Dolinizń- 
ski, dr. Jan hr. Drohojowski, Karol hr. Dro- 
hojowski, August hr.Dzieduszyoki, Czesław Dziem­
bowski, Michał Garapich, Aleksander G niew osz, 
Floryan Gostkowski, Stanisław br. Hagen, Franci­
szek Heydel, Kazimierz Jaohimowski, Franciszek 
Jarnntowski, Franciszek Jezierski, Józef Jezierski, 
Kazimierz Danin hr. Karwioki, Bogusław Kiesz- 
kowski, z. Stefan Komorowski, Ksawery Korytko, 
Adam Krajewski, Ji*zef hr. I.asooki, Kazimierz Le- 
bowski, Stanisław Lebowski, Karol ListowsK i, Zdzi-
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■ław Ładomirski, Tadeusz hr. Łubieński, Kazimiera 
Marmoroez, Stanisław hi. Mohl, Henryk Morstin, 
Koman Morstin, Władysław Niedzwiecki, Zdzisław 
Obertyński, Jan hr. Poto ki, Zygmnnt Pruszyński, 
Leon kn. Pazyna, K, Romański, Stefan Jan br. Ro­
mer, Bolesław Rozwadowski, Izydor Rozw. dowski, 
▲dam Komorowski Sufcsyński, Antoni Skibniewski, 
Adam Stecki, Stanisław Stoiński, Józef Szuszkie­
wicz, Kazimierz Szuszkiewicz, Leon, Romun, Wła­
dysław Tohorz|iiooy, Antoni Theodorowicz, Kazi­
mierz Traoseweki, Witold Traczewski, Andrzej 
Walohnowski, Włodzimierz Wasilewski, Adam 
Wierzch1 eyski, dr. Gustaw Zaremba.

Tegoroczny przewidywany nieurodzaj na 
OWOCe. Jakie są widoki arodzaju owoców, to 
obohodzi zawsze oały ogół, który z małemi wyjąt* 
kami owoc lubi, pośąda oh i potrzebuje. Otóż, 
ile można sądzić z tego, oo się widziało i słyszało 
w tej kwesty i, owooe pestkowe kwitły dobrze, z 
narnkowyoh zaś sporo jabłonie, o ile nie obrodziły 
w r. z., a za to mało grusze. Odpowiedni też był­
by i urodzą. Kwitnienie w okolicach oieplejszyoh 
rozpoczęło sie w tym wyjątkowym rokn już w po­
łowie kwietnia, a do połowy maja wszędzie było 
ukończone, satem oo najmniej o 2 tygodnie przy- 
żpiesione. Beszoze w początku maja zaszkodziły 
kwitnącym wiśniom, które ich nie jnosaą w tym 
okresie, dostrjąe zaraz t. rw gum ozy.

Skoro tylko rozkwitły grusze, a szczególnie 
jabłonie, prorooae oczy ogrodników odraza poznały 
i oceniły plagę, któ a tej wiosny z niezwykłą wy- 
s.^piła siłą. Przedstawia się ona w ten sposób ze­
wnętrznie, że mnóstwo kwiatków wychodzi z pąka, 
płatki ich zaczynają się rozwijać, ale całkowicie 
rozchylić się nie mogą, tworząo rad ozęścią kwiatn 
istotną (pręciki i słupek z zawiązkiem) rodzaj > za­
krycia, niby namiotu. Ten już sie nie otworzy, ale 
pozostanie nad kwiatkiem do końoa, |i*nz~i biały, 
potem żółty, nareszoie brunatny, zeschły. Jeżeli ten 
namiot ostrożnie zdejmiemy, zobaczymy pod nim 
tłnBtą, biało-żółtawą gąsieniozkę, z czarną główką, 
żwawo poruszająoą się. Jest to gąsismoa ehr*ąsr 
czyk Anihonom us pom orum , który z powodu dłu­
giego “wego jakby ryjka, zwie się Ryjkowcem, a 
od tworzenia ol i* -ikterystyoinyoh namiotów Na- 
miotnik em. Otóż gąsi inice namiotuika zuiszozyły 
tej wiosny miejscami cały urodzaj, miejscami zaó 
znaczni, ozęśó urodzaju gruszek i jabłek. Chrząsz- 
czyk zimuje w szczelinach i pod zadziorami kory. 
Na wiosnę samiczka składa liczne jajka, po jednem 
w każdy pąk kwiatowy. GJy ten się atczyna roz- 
v jaó, do czego potrzeba pewnej sumy eiepła, to 
samo ciepło wystarcza do wylęgmęoia się z i jaa 
gąeieniezk., Zaciyna ona żywić się w ten sposób, 
że podgrysa n samej ua3ady płatki kwiatowe, więc 
przerywa dopływ soków do tyoh płatków, które 
martwiej i nui dalej roiwijaó się nie mogą. Na­
kryta w ten sposób, jakby namiotem delikatnym, 
lecz dla nie dostateoznym, gąsienica wygryza ozę- 
śoi wewnętrzne kwiatka i uniemożliwia jego zapy­
lenie. Najedzona i wyrosła spada na ziemię lub 
złazi po gałązkach i w szczelinach lub w ziemi 
pod drzewem zamienia się w poczwarkę a i  niej 
iwyLIą koleją zjawia się maty popielaty lub czar­
niawy ohrząszozyk-ryjkowiec.

ak go niszozyó ? Najlepiej otrząsać w płachty 
podstawione, nderzająo po gałązkach kijem, owi­
niętym szmatami, a dnżo gąsierio spadnie, W  zi­
mie oczyścić korę skrobanb-mi ielaznemi, i oskro- 
bune, ohropowe części Spalió zaraz. Na wiosnę, 
przed rozwinięoiem się pąków kwiatowych, za po­
mocą sikawki pokryń oałe drzewa mlekiem wapirn- 
nem, rozrobionem i  miałką gliną na płyn gęsty. 
Płyn ten powlecze skorupką cienką leoz twardą 
pąki, a chriąizciyk nie ma środków do jej prze­
bicia i jajek nie ztoiy. Otrząsanie arsew na wio­
snę jest ró wnieś pożyteczne. Jeżeli się tych Aiod- 
ków nie zastosuje, sady mogi w latach nastęnnyoh 
nie urodzić nio.

A na ten rok jakież są widoki urodzaju? 
Otc czereśni powinno być na ogół dosyć; wiśni 
Siało. Śliwki w wieln miejscach neierpiały od ós, 
które je nakłuwają i jajka w nioh składają, a gąsie- 
nioak i niszczą ledwie zawiązaną śliwkę. Zatem i 
tyoh nrodzaj będzie średni. Grnszek oczekujemy 
bardzo mało, jabłek rnpewne okaśe się plon śred­
ni, miejsoami zaś mały lub iaden. Moreli i brzos­
kwiń jest dosyć, trnskawk' kwitną bogato i zapo­
wiadają plon dobry. Cskawe „est jeszcze to, ie 
pierwsze dojrzali ozereśme możemy mieć w końoa 
mrja, o ile gorąoo potrwa. Zwykle dochodzą one 
dopiero. około połowy czerwor, a tylko w r. 1906 
doirzały też wyjątkowo juś 8 ozerwoa.

Gzy horoskop powyżej podany zgodzi się ze 
stanem rzeczywistym w oałym kraju, aa to ręczyć 
nie możemy, bo biuletynów żadnyoh o przebiegu 
kwitnienia nie posiadamy, tylko wiadomośoi przy- 
godne.

Napad na dwór. W  ubiegły piątek banda 
nożonp z ozternastu zbójów napadli na dwór Klu- 
czkowioe w gnb. Lubelskiej, naleśgoy do pańitwa 
Kłeniewskich. Pn^dewszystkiem zbóje wtargnęli 
do Kuitoru cukrowni, należąoej do majątku, i tu 
grożąc personalowi biura rewo1 worami, zażądali 
pieniędzy. Dwąj inni rabusie pozostali na waroie 
przy kantorze. ObeŁ*ładr wszy kasyera, rabusie 
wyjęli z kasy '.000 rubli i zaczęli js na miejsca 
rozdzielać pomiędzy sobą, porozumiewając się prry 
tern po rosyjska. Jednooreśn'* któryś z fornali, 
widząc, jak rabusie wchodzili do kantoru, zawia­
domił znajdujaoego się we dwirz syna właśoioieli, 
p. Kleniewskiego. Młodsienieo kaaał osiodłać ko 
nia, a uzbroiwszy się u sztucieo, pojechał przed 
kantor i tn dwomr strzałami zranił jednego z ra 
busiów, pozostawionogo na warcie. Ranny ba. dv 
ta wyjąwszy rewolwer, dał kilka strzałów w kie­
runku p. Kieniewskiego, nie raniąc go jedni k.

Powstali zaś rabusie, którzy gospodarowali 
w biurze, usłyszawszy strzały, przypuszczali zraza 
ie to towarzysz* ich strsslają dla postraehn, i na­
piera, kiedy usłyszeli wołania o pomoo, wybiegli 
na podwórze i dotarli do ranionego bandyty. Wi- 
dząo, ze ranny o własnyoh siłach njśó nie zdoła, 
i »ndyoi zawładnęli stojącą nr. podwórzu furmanką 
i usadowiwszy w niej rannego, poczęli uoiekać.

P. Kleniewski pużoił się za nimi w pogoń 
rai po rat bliśej do uciek&jąoyoL dopadając, strze­
la! do nioh. Ranił ogółem ośmiu.

Napastnioy, widząo. że ooraz więcej rannych 
im przybywa i kule ioh, skierowywane do p. Kle- 
niewckiego nie odstraszają dzielnego młodzieńca, 
pozostawili furmankę z oiężej rannym, a sami u- 
ciekli w zagajniki.

dtraż ziemska zabrała jannego i — saotąła 
śledztwo, w okolicy czynione są energiczni poszu­
kiwania, Które byó może, naprowadzą na ślady tych 
bandytów. Pp- Kleniewscy, w obawie nowego na­
padu wyje hali do Warszawy. R“ i ony bandyta 
ńaaywa się Marcel Łukomrki; był subjekiem 
ckiepie p. Zarębskiego w Lublinie.

Temperatura dnia 28 maja o godz. imej 
rano wynosiła: w Galicy' zachodniej -f-16, we Lwo- 
T.e-l-16, w Tarnopolu -p l4  w Gzemiowcach —j—16, 
*  Wiedni u --{-16, w Baicburgu 4-18, w Gracu 4 - Ib, 
w Pradze 4 w Tryeśoie+19, w Abbazyi -{-18| 
^  Raguz.e -j-22, w Budapeszcie -j-18, w Berli 
hit 4-17, w Hamburgu 41® : T Monachium -(- 11,

w Zurychu —|~1®j w Genewie 4-17, w Lugano -{-17, 
w Anglii -f-18, w Paryżu 4-1®, w Biarritz -{- 1®i 
w Niszy 4~^6, w północnych Włoszech -{-18, 
we Florenoyi 4*16. w Rzymie 4-17, w Neapolu 
-j-18, w Palermo -f- 1®,w Madrycie -j-17, w Sztok­
holmie + 9 , w Petersburgu -{-9, w Wilnie -{-12, 
w Warszawie - f  14, w Moskwie 4-  8, w Kijowie 
4-18, w Odessie 4-17, w Seraje wie 4-10, w Belgra­
dzie 4-14, w Bakareszcie 4  16, w 8ofii -{-12, w Kon­
stantynopolu 4 1 8 , w Atenach -{-21. (Temperatura 
według Gelsiusza).

Zmarli, w Maryenbadzie lekrrz kąpielowy, 
dr. Michał Kaufman z Krakowa, w 64 r. śyoia.— 
Antoni hr. Rozwadowski, włoski kensnl generalny 
w Chicago, zmarł tamie, przeżywszy lat 66.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano 4 - 12 R. 
w poł. 4 - 16. Bar. 760. Spada. Pogoda oiągle 
niepewna.

Trudne pozwolenie. — O ozem tak zamy­
ślasz się?

— Widzisz... obciąłbym się żenió z panną 
Maryą i nie wiem, o°sy dostanę pozwolenie.

— Od jej rodziców?
— Nie, od moich wierzyoieli...

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „T j 

rolka,tt operetka L. Steina i K.Lindaua We czwartek 
Wróg ludu,J sztnka H. Ibsena. W  piątek „Ty rol­

ka®! W  sobotę (po raz lszy) „Odweozna baśń," poe­
mat drar-atyozny St. Przybyszowe1- ego.

Repertuar teatru krakowskiego. W sobotę 
d 2 czerwca br. „Wyzwolenie* Wyspiańskiego. 
W  niedzielę popołudniu „Kordyan‘‘ Słowaok,ego. 
Wiecnorem „Starościc ukarany“ , t agikomedya No- 
warsyAekiego. W  poniedziałek popołudnia .K o ­
ściuszko pod Raoławiaa- i “ . Wieczorem „Eros i 
Psyoke* Żuławskiego. We wtorek d. 6 ozerwoa 
„Wyzwolenie".

Literatura i sztuka.
* Z  operetki. Swieśo wypuszczony z wojska, 

młody Błażej Nestel i Wilhelminka Zellinger, jego 
oioteoina siostra, są w tern szczęśliwca położenia, 
że mają na Węgrzech bogatego wujaszka Koyaosa, 
który dał im na wiano po sto tysięcy koron, Bła­
żej kooha ubogą Lizkę, wychowankę oberżysty, zaś 
Wilhelminka młodego leśniczego Konrada. Oboje 
poszliby za popędom caroa, gdyby nis dziwaczny 
warunek, który wnj przywiązał do swojej darowi­
zny. Oto wujaszek Stan do- Kovaos żąda, by Wil­
helminka wyszła za Błaśeja. Inaozej przepadła da­
rowizna. BłaŁej jest to chłopak ohytry i będąo przy 
wojaku w Monachium, wiele sprytnyoh intryg wi­
dział na przedstawien‘aoh w teatrze, to tei łatwo 
obmyślił, jakby to obejćó warunek wuja. A więc 
ożeni się z Wilhelm aką, zaraz po ślubie przyłapie 
ją na zdradzie z Konradem i luko protestant ry­
chło otrzyma z nią rozwód. Przed przyłapaniem iej 
na zdradzie oczywiście podejmie pieniądze. Wszyst­
ko pięknie przygotował Bprytny 3łażej. Leoz przy­
padek zdarzył, śe zamiast Wilhelminki, na miej­
scu sohadski s Konradem znalazła się Liszka. Sy- 
tnaoya bez wyjścia. Leoz ie w rperetoe nie ma 
sytnacyj bez wyjśoia, więo przyjechał wujaszek 
Kovacs, warunek swój cofnął i obiecał jeszcze dać 
pieniędzy na proces rozwodowy.

Takie to nie b irdzo pomysłowe, mało dowoi- 
pne, na triy akty naciągnięte, libretto obmyślili 
panowie St„in i Lindan do operetki pt. „Tyrolka" 
(Sohńtzenliesjl), do której mnzykę napirał Wie­
deńczyk pan Edmund Eysler. Muzyka jego jest dość 
miła i melodyjna, ale nie bardzo oryginalna i bez- 
wyrazista. Duzo jest w niej ustępów sentymental­
nych i czułostkowyok, iak np. kołysanka, śpiewana 
przez Błażeja (p. Malawskiego; w akoie drugim. 
Ładnym, lecz zbyt rozwałkowanym jest walczyk 
w tym akcie, śpiewany przez Liskę (pannę Miłow- 
ską), a powtarzany przez ohóry, takie w tym sa­
mym akcie na zakończenie bardzo melodyjny jest 
walo styryjski, skomponowany do baletu, tańczone 
go wozoraj oozywiście jak aauize przez ohórzystki 
i onor.yctÓT, któryoh nikt nie pofatygował się 
wyaesyć i z któryoh tei j idni tańczyli ooś przypo­
minającego jakieś tańce tyrolskie, a inni ooś priy- 
pominającego kani ana, zaś jeden z artystów, bio­
rący udział w tańon, udawał, żo tańczy oake 
waloa.

Z wykonawców na uznanie bez ta î rzeżeń 
zasłuśyła tylko panna Miłowska, której doskonale 
w ostatnim orasie wyszkolony sopran, staje się 00- 
raz to piękniejszy. Dobrze śpiewał tei i pan Ma- 
lawsl , leoz zdaje się był nie zupełnie dysponowa­
ny. Liczne i huozne oklaski za swój humor zbierał 
pan Lelewicz; leoz śpiew w I akoie nie udał mn 
sie. Zaprezentował się wczoraj uremierowej publi- 
oznośoi po raz pierwi ty (jsko Konrad) nowy młody 
tenor pan Sawicki Zdaje się, śe ma on głos ładny 
i silny; leoz na razie głos ten jest tak fatalnie 
postawiony, iś trudno go słnohać. Szozerze porad rió 
należy młodemu śpiewakowi, by 00 rychlej wstąpił 
do jakiejś dobrej szkoły śpiewu, bo praez śpiew 
na soenie głos żle postawiony w najkrótsrym cia- 
„ie zupełnie się zniszczy i nauka później będzie 
bezoelową. Wielki snkces panny Miłowskiej i osta 
tni rozwój śpiewaczy pana Okońskiego, nosniów 
państwa Pasohalis-Souve,jtrów, powinien być wyra­
źną wskazówką dla młodego śpiewaka, a to tem- 
bardziej, że jak nau mów -no, panem Sawickim 
zainteresował uę dyr. Heller, który umie i chętny 
jest dopomódz młodej sile do wyrobienia się.

Te itr był pełny.
Wspomnieć nam joszoze wypada, śe na po 

ozątkn przedstawienia, zdarzył się charakterystyczny 
wypadek. Oto miano już rozpocząć uwertury, gdy 
w tern okazało się, że ozęśó elektrycznych lamp w 
orkiestrze nie onoe się zaświecić, bo przerw ał się 
jeden z przewodów. Musiano dopiero nmissiozaó na 
pulpitach świece i stracono na tern pół godziny 
przez którą publiczność oczywiście niepokoiła się, 
nie wiedząc co się stało. Jastto bardzo znamienne, 
że w teatrze miejskim, który posiada niezwykle 
liozną kanci aryę, o tak ważnym biakn jak prssr 
wsuń przewodów elektryoznyoh zarząd teatrn do- 
wiadUj 1 się dopiero w te chwili, gdy już kurtyna 
ma pójść do góry. (/«£)

Ozęśe ekonomiczna.
Wiedeń 28 maja.

(Z.). W pierwssyoh godi naoh obrotów 
giełdowych no*' na targa był dosyć ożywio­
ny, 00 przypisa 3 należy nieporozamienin w osa- 
sie sytuacyi polityoznoj. Na giełdzie bowiem 
karsowała pogłoska, ir  w sprai e stosowan 
nowej antonomioznej taryfy oelnej przyszło 
między oba rządami do porozumienia, podczas 
gdy w rzeozywistośoi ma sin sprawa, jak wic 
diomo, przeoiwnie. Dopi“ .o w poładnie nadeszły 
autentyczne wiadcwośoi o wy.mohn konfliktu 
i dymisyi ks. Hohenlohego. Wiadomość ta wy­
warła wprawdzie rrażenit, ale nie było ono 
znów tak silne, jakby można było tego spo 
dziewaó się, ze t  lględu na ważność sprawy. 
Bądś 00 bądź raoh, jaki wszozął się był w go

dzinaoh porannyoh, ustał zupełnie a “pekula T 
oya zajęła stanowisko wyczekujące.

Doniesiei ia o doskonałym stanie zasiewów 
wywierały dodatni wpływ na kurs akoyi kole­
jowych. <Fłbflte żniwa bowiem pociągają za so­
bą zwiększeń1® się ruohu towarowego ua kole- 
jaołt, a tern samem wzrost ioh dochodów. Naj­
bardziej faworyzowane by ły  akoye kolei Połu­
dniowej, któr i kapowano zraoznemi partyami 
na rrohunek zagranicznych kapitalistów.

Zapotrzebowanie gotówki na ultimo jest 
tym razem wyjątkowo znaozne, 00 nuersa tern 
bardziej, że z reguły należy maj do słabych 
miesięcy i zapotrzebowanie gotówki jest nie­
wielkie. W  roku ubiegłym np. ultimo maja wy* 
woiało zw ękizenie si| portfela wekslowego 
banka auetro-węgierski *go wszystkiego o 22 
milionów koron, w tym roku zaś tylko jeden 
dzisiej b> dzień ¥ 3 wołał taki sam odpływ go- 
tówk , bo w wiedeńskioh kantorach bankn zgło­
szono dzii do eskonta weksli na pr&e*zło 20 
m iliorów  koron. Powodem tegó nadzwyozaj- 
negc zapotrzebowania gotówki ,ost ta okoli- 
ozność, że rząd węgierski zbiera fundusze na 
wypłatę knponn czerwcowego.

Z  targów zagraniczny oh donoszą, że za­
ostrzenie się konfliktu między rządem rosyj- 
■kim a damą dało impuls do bardzo znaoznego 
spadku kursu renty rosyjskiej. W  Paryżu spa­
dła 5-proo€ntows rontu, rosyjska o l ł/t%  nft 
91. ut- notowano ją na f% lu, a więc pra- 
wie o V t%  poniżej tego kursu, po którym ją 
wypuszozono.

Targ zbożow y. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra­
kowie na Klepana dnie 2E maja 1906 roku.) — 
Mimo ookolwiek większego ożywienia na targaoh 
w Wiedmu i Peszoie, była tendeneya dzisiejszego 
targu niezmienioną, co w głównej mierze przypi­
sań należy zbliżają jym się świętom żydowskim, po­
wodującym zmniejszoną ohęó knpna. Ceny pozo­
stały niezmienione.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8-60—
8‘9B kor., czerwoną od 8‘60— 8‘95, żyto od 0 2Ł—

jęczmień od 7'80— 7,70, owies od 7*70— 810, 
groch zwykty od 9‘00- —10‘76, groch „Yiotoria" 
od l l -60— i2 ‘7B, groch do siewu na paszę od 
0-00— OOOO, wykf nową od 7-60— 7 76, bobik od 
9-00— 9 60, kukrradzę starą od 0’00— 0-00, knku- 
rndzę nowa od 0‘00—C OC, Oinqnantino od 8 00— 
8-20, otrębj pszenne sd 6 00— 6 "96, otręby żytnie 
od 6-80— 6‘40, rzepak od 14-00— 14’26. Wsaystko 
za 60 kilogramów.

Madryt. Król prryjął weroraj mieye nad rw y-1 akceptowaniem 
czajne przy zachowaniu ceremem.ła hiszpańskie­
go w porządku takim, w lakim przybyły. W sali 
tronowej wszyscy książęta złożyli bołd królcwej- 
inatce.

Kopenhaga. Nowowybrany Folketing ma 
jkłed następujący: partya rządowa 66, sooyaliśoi 
24, prawica 18, umiarkowana lewica a, radykalna 
9, dzicy 8. Partya rządowa zyskała 4, a straoiła 7 
okręgów, sooyaliśoi zyskali 9, straoili 1, prawice 
zyskała 6, straoiła 8, umiarkowana lewica zyska­
ła 1, straciła 4, radykalna lewica zyskała 1. stra­
ciła 6 okręgów. Wśród wybranych znajdują się 
wszysoy ministrowie.

T E F P B & M Y  „PRZESLĄDIT.
(Depesze porannej.

Wiedeń. Kolo Polskie obradowało wożorij 
nrprróa uad sprawą okólnika preiydyum wyz 
ezego sądu krajowego % Lwowie pc eoająoego 
sądom, aby doniosłt. którzy sędziowie należą 
do zarządów KaB lalionkowyoh, Kas Reifleise- 
nowskioh i Stowarzyszeń gospodarozych. Mini­
sterstwo sprawiedliwości zgodziło się na 
wniosek apelaoyi lwowskiej, że nałeżąoj do za­
rządu takioh swirrarzyszeń sędzia, a pobieraj |- 
oy tamtysmę lub prowizyę, nowołary 13  swe­
go urzędu do rozstrzygania sporów tyoh To­
warzystw, naraża się nadzwyczaj łatwo na za­
rzut stronniczości. Nie powinien więo należać 
do uak<>u zarządów, ohyba, że funkoyę swą 
spełnia bezpłatnie że w całym okręgu sądo­
wym ludne ił wie o tern, że za swe funkeye 
oędzia nie pobiera żadnej p >nsyi. Następnie za­
stanawiało się nad sprawą rozszerzania autono­
mii politechniki lwowskiej w tym kierunku, by 
gronu profesorskiemu przysługiwało prawo 
przyjmow -,nia uczniów oboyoh poddenyoh. oraz 
prawo mianowania asystentów i konstruktorów. 
W  końou zarządzono posiedzenie tajne, na kto­
rem omawiano sytuaoyę.

Wiedeń, Wiener Ztj. ogłasaa sankoyę u- 
■tawy w sprawie podwyższenia emerytur urzę­
dników i służby państwowej w droda* ubez­
pieczenia własnego, oraz sankoyę ustawy w spra­
wie dalszego rtodwyźszeniti pensy i wdów po u- 
rzędnikauh pań«twowyob i nauozycielaob pań- 
stwowyoh.

Rzym. Nowy gabinet już utworzony. Fre- 
zydyum i Lprawy wewnętrrne objął Giolittr, 
sprawy zagramozne Titton .

Stoknolm. Nowy gabinet ukonstytuował 
się a Lindemanem na ciele. Król na nowei ra­
dzie gabinetowej wezwał gabinet, aby natyoh- 
mi*i it zbadał sprawę reformy wyborczej w kie­
runku powszeonnego głosoT^aia.

Berllo. W  ostatniob dniaoh wykryte duio 
stempli fałszywyoh na akoyaoh austryaokiej 
kolei Południowej. Giełda berlińska zajęła się 
tą sprawą; przedstawiono jej 40 sztuk akojj 
z fałszywymi stemplami. Jak dzienniki drno- 
■zą, wydział giełdy pos rano wił, że w przyszło­
ści sprzedający jJpowiadf ć oędą za fal czerstwo. 
Do wydziału g'ełdy nadeszła karta anonimowa, 
które podajo nazwiska fałszerzy. Mają oni mie­
szkać w Krakowie.

(Depesze pupołndniowrj 
Kraków Bawi tu snakonriia pozieśoiopisarka 

angielska, Franooss Mary laard. Zwiedza szoze- 
gółowo miasto, oprowadzana przez kustoiza biblio- 
toki Jagiellońskiej, dr, Korzeniowskiego. Stąd u- 
daje a-s do Zrkopansgo. Pani Peard zamierza stn- 
Jy» swe o nas ruśj tkowaó w swych pracach lite­
rackich.

Wladąń. Ja wczorajszem posieó*enin Aka­
demii Umiejętności zastępca kuratora dr. v Koer- 
ber został obriny członkiem honorowym Akademii.

Warszawa Wozoraj o godz. 12 w połu­
dnie na rogu ulio Chłodnej i Białej wskoczyło 
na stopień doróńki, którą ieohat ponjnon;k 1 j 
misarza 7 oyrkułu ze stójkowym, dwóoL ludzi 
i z rewolwerów dało k.lka stri ałów do jadą­
cy oh. Pomoonik komisarzi zabity został na 
niejiou, stójkowy, oiężko ranny, niebawem po­
zom duoha wyzionął.

Warszawa. Około 20 ludzi, uzbrojonych 
w rewolwery, < zamaskowanych, wtargnęło do 
kanoelaryi gminnej we ws: Biała i obezwła­
dniwszy strażników, porozbijało rznflady i sza­
fy, i uniosło wszystk s dokumenty.

Pablanica. Do fabryki pod firmą Ktusche 
i Kinder wtargnęła grupa robotników sooyali- 
stów i zażądała od robotników narodewoów, 
aby zaprzestali praoy. Na odpowiedź odmowną 
zaozęli sooyaliśoi strzelać. Wywiązała się krwa­
wa walka. Jest 16 osób ranny oh. Boboty w fa­
bryce chwilowo zawieszono.

Ryga. P rowno, aa którego pokładzie 
znajdowało się 75 podróżnych, oraz znaozny 
ładunek, a przeznaozony do miejscowości ką­
pielowej Duhbeln (w zatooe rysk-ej), wczoraj 
tutaj, bezpośrednio po odpłynięciu od pomostu 
łąoząoego go z 'ądem, zatonął, jak przypusz- 
ozają, skutkiem przeładowania. Zdołano wyra­
tować tylko 10 osób.

Rada państwa.
Wiedeń. Sala posiedzeń i galerye prze 

pełnione. Ława ministrów pusta.
Prezydent Yetter zagaja posiedzenie i u- 

daiela głosu p. Kathreinowi, który pow‘ ida, 
że odwołan e wczorajszego pc- ećze; a przer 
prezydenta wywołało niezadowolenie wśród po­
słów. MOwoa opisuj* *nane wypadki dnia wozo­
raj szego i konferoncyę praewodnioząo^oh klu­
bów, Om adoza jednak, że uznaje, iż prezy­
dent działał ze względu na panujące stosunki 
bona fide.

Pres Y  e 11 e r : Zwołane nr wozoraj po- 
siedzei :e odwołałem, ponieważ miałem auten­
tyczną wiadomośó, że ministerstwo podało się 
do dymisyi i nie pojawi się już w Izbic. "Wi­
działam się zniewolonym do tego kroku, ponie­
waż na porządku dcionnym była dyskusya nad 
przedłużeniami rządowen i, a sprzeoiwia się 
zwyozajowi parlamentarnemu prowadzić takie, 
obrady wówozas, gdy rząd nie może zjawić się 
w Izbie i uozestr ożyć w obradaok. Jakichkol­
wiek iruyoh zamiarów przy tern zupełnie nie 
miałem; sądzę, że rnussę wyraźnie to powie­
dzieć, bo ni1- brakło głosów, które postępkowi 
mojemu podsuwały inne motywa. Ze nie mia­
łem zamiaru przeszkodzić Izbie w omawianiu 
sytuaoyi i zb.ęoin stanowiska ^zgi^dem dymi­
syi prezydenta mit itr^w, o tern mogą panowie 
praok&nać się r tej okolioznośoi, że natych­
miast po otrzymaniu zawiadomienia o żyozeniu 
większośoi posłów zwołałem na dziś poaiedrenie.

Następnie p. Kathrein zgłosił swój wnio­
sek nagł> (znany już z porannego tele­
gramu. 'ile art. „Bada państwa*.)

Prezydent oświadcza, że przystępaje się 
do dyukusyi nad tym wnioskiem i ua ela gło­
su p. Kathrnnerowi.

Żywe oklaski. — Wrraw na ławaohoze' 
skioh radykałów. Pp, Choo i Fresl c lągle krzy- 
ozą, tak że dopiero po ohwil< p. K r  urein mo­
że przemawiać.

Oświadoza on, że z poleoenia konfereuoyi 
przewodniczący oh klubów zgłasza ten wniosek 
nagły. Uzasadnienie jego nagłość tkwi już 
w sytaaoyi, wytworzonej dymisją gabinetu, 
W  ohwili, gdy na Węgrzeofc zamierzają jedno­
stronnie i na naszą niekorzyść roi uźnić i roz­
wiązać stosunek wspólnoiei, nie powinniśmy 
oioh) temu się przypatrywać. Musimy, o ile 
możności, j „inomyślnie przemówić z zastrzeże­
niem naszyoii praw prieoiw T7tzelkim wykro- 
ozeniom, z jakieikolwiekby strony one wyszły. 
(Żywe oklaski).

Stoimy tu jakc straż ludności Anstryi i 
powinniśmy starać się o to, ażeby bez nas nie 
pooryriono żadnyoh zarządzeń. (Żywe oklask ,).

Znaczenie wniosku leży jednakże, mojem 
zdaniem, w tern, że przeważająoa większość tej 
Izby go podpisała i że praewodnioząoy wię­
kszości stronniotw się nań zgodzili. »‘ est to 
piarwszy krok, rtóry nas połączył ku wspól­
nej obronie praw nasrjob. Sytuaoya zmusiła 
nai w końcu do usunięcia wsielkioh różnio 
zdań i połączenia się w obronie interesów eko- 
nomioznyoh. (żywe oklaski).

Ten pierwszy krok pozostanie bezowo- 
onym, jeżel nie zdołamy także w przyszłości 
przy sprawach dotyoząoyoh intereu w współ 
nyoh być zgodnymi (Żywe oklaski.) Chcemy i 
mubimy to uozynii 1. jeżeli naprawdę pragnie­
my być reprezentantem: Austryi.

anz mamy jedno życzenie. Prr~j- 
mijmy możliwie jednomyślnie ten wniosę i 
wyraźmy także w ten sposób to, 00 jest powie­
dziane na końou wn.osku, że liozymy, i i  bez 
nas nie będą zawarte ża >ne umowy. (G łosy: 
żądamy tego).

Żądamy, ażeby Izba, gdy zajdzie tego po­
trzeba, została zwotana.

P Sohalk: Izba musi byó zebrana.
P. Kathrein: Abyśmy o naszych intere­

sach i stosunkach mo£,.i obradować.
P. Sobota. Dlaozego ' się pan odraza tak 

irytuje? (Żywe p-otesty, głory; Oioho! M;l- 
ozeó! Głosy ze strony Niemoów: „W stydź­
cie oięl")

P. Sobota. Cóż w tern za wstyd?
(Bóżne okrzyki).
P. Kathrein, A  teraz proszą jeszcze raz o 

jednomyślne przyięoie nagłości. Ne tern końozę. 
(Żywe oklaski).

Zabiera głos p. Kiofaoz.
P. Kiofaoz potępia postępowanie prezy­

denta i oświadona, że tylko Niemoy winni są 
upadku parlamentaryzmu w Austryi, Parlament 
austryacl nie umie nio zrobić wobeo rilnugo 
parlamnntu wę> orskiego. Czescy radykali nie 
popierają wniosku nagiego i n,.' ohoą wycią­
gać dla Niemoów „kasztenów z ognie" i dla 
Niemoów obrażać Madziarów. Jeżeli Niemoy 
ohoą uporządkować stosunki, to muszą prze- 
dewszystkiem zrobić ugodę ze Słowianami. 
Mówca końozy os riadozeniem ie  ozesoy ra- 
dykali głosować będą przeoiw nagłośoi wniosku,

Podozas prremówien a Kiofaoza przyszło 
do ostrej wymiany zdań między ocea imi ra­
dykałami a Niemoami.

P. Derrohatta występuje ostro przeoiw 
sposobowi rozw>ązania zatargu między rządami 
austryaoLim a węgierskim. Teras, gdy już ir 
warto traktat z Niemoami, w którym Austrya 
ze względu na Węgry musiała poorynió zna­
czne konoesye, W ęgry przedkładają antonomi- 
ozną taryfę ołową i przygotowują cwoią samo­
dzielność. Wytwarza to niepewność na wsryst- 
kiok polach ekonomicznych.

Niewiadomo, jak wyglądać będą traktaty 
handlowe, niewiadomo, 00 się stanic, z Bośnią 
i Hercegowiną, gdyż tylko ze względu na 
wspólność z Węgraknij Austrya ponosiła tak 
ogromne ciężary. Zrpewnien.c Węgrów, ie  na 
ozas trwania wzŁ’emnośoi nie będi lu taryfi 
jednortronnie zmiei ona, nie ma waiitośoi, bo 
według formułk* Szella, wzrjemnosć ta ma 
trwać tylko do r. 1907, raś my jesteśmy 1 * ię- 
■ani traktatem, aż do r. 1917.

Mówos oświadcza, że obeone przes.lenie 
nie może byó rozwiązani przez jak ekolwiek 
ministerstwo, leoz tylko przez lud i iegc el- 
1 itępoów. Ortrieea każdy przyszły rząd przed

autonomicznej tarj4y ołowej. 
orar ostrzega przed rrądami za pomooą § 14 1 
pized odrooaouiem Izby. (Żywe okluskij. 

Zrbiera głos p Breiter.

ski

H O T EL  O E O R O E ’A.
łukoje od 3 koron począwszy.

Przyiboha' duia 80 maja. Br. M Lewartow- 
Tabakowa Hr. B, Komorcwskl z Siekier- 

cayo. S, Potworowski z Koropoa. W. F ‘s oL i 8 
Straszewski 1 Krnklenio. P. Kostrowska 1 Wyso­
cka. K. Nitowski i K. Jodko s Podola ros. A. 
Malkiewioz 1 Krakowa. N. Alien i G. Cimpsor 1 
Manohestern.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRCN.

Lwów — P’ ao Maryaoki.
Prz' jeokali dnia 80 maja. A. Zagórski i S. 

Grabowski z Rosy i. P Lewicki z Borysłrwia E. 
EaliLowsoy z Wołynia, X  F. Sobota z Korońoia- 
tyna. X. Janiok. z Monasterzysk. £  Gregeribo z 
Bestwina. M, Łob-ozewska z Mostów H Gottleb- 
Haszlakiewioz z Tehlowa. Dr. K. Smolarski z 
Krakowa. E. Obertyński z Odnowa F. Bilińska 

Żółkwi.

H O T EL  FR A N C U SK I 
LwOt — Plao Maryaoki. 

Pierwszorzędny hołd z komfortem urządzony, pil' 
zreńska 1 < staurasya z pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Prayjeohali dnia 80 maja B W.dajewioz 

■ Wołoniowa. A. Sialu ron i J. Fendler z Krako­
wa. J Kibiti z Delatyna. N. Dienstl ze Stryia. 
K. Grandowa z Ciemierrynńo. S, Trznadel z Kc 
marna. B. Krasnski 1 Ulhówka H'. Griioberg, J. 
Łowy M Erdstein, M Pressbnrgsr, M. Walter, J. 
GawLtzi, i 8. Sand eriy z Wiednia. H. Śliwiński z 
Maryampola. Jaworski 1 Łańonta. J. MaaeysLa 

Priemyślan. M, Wyszyńska 1 F.ijowu J. Papa- 
row 1 s Pod lisek. M. Czerniakowska z Ripiaozki, 
M. Szmaterowa z Zielenianki.

N  r d  •  1 I  ta i. • «
Bnoryka 1*  poc dtl do Bożakeyi nic bierae toi ona 

aa mą na nebie aoan« odpowieaaialn6śoi-

me tey a l*  a

Rok załoitnle 185&.

lairiiT i lantor
pod krnuą:

AUPDST SCBIŁŁ£ł)fiiP.G k SYS
Ltcótc Rat ula Ludwika 1 

poleor de loaowania 1 o>erwo« b. r.
P R O M E S Y

nt loay pańatwowa a r IBM. *>ałe po K. 80, 1 no, pelów- 
ki pr K. 11. — ałówna e y s -a n a  K. 300.000, a 
WZfaledaie połss a. Nabyć tei moina w tymir dom 
bark >wym oryginaln losj państwowo a r. 1861, aa go­
tówkę lab w apłataoL 1 iesięoanyo? po K. 90 1 K. 10, 
jakocoL wsaatkin iunc .o«y > papiery wartuaoiowe pód 

jak najdogodnieiaaymi waranaami. 
Wydawmoswn gaaetj loaowań ^Nadaieja'.

Olałda południowa (godhiiiL 12 minut 80). 
Wiedeń 80 maja.

Marki 117.26, ron ta majowa 99 60, węgierska 
rr -ta koronowa 9(f*66. akcye: anstr tak! kredyt. 
677 6C ■ ęg. a&Kł.kred. 81&.00, anglobankn 810.00. 
amon banku 66C.OO, bonkvereinu 664.60, tanderbaLki. 
486*00, kolei państw. 670*60, lombardy 140*60, akoye 
kolei Elbetba' 00000, fabryki broni 689 CC, tyto­
niowe 404 00, al uy b67*00, Rima Mnranyi 672 00, 
prag. Tow żel. 2716 00, losy tureckie, 162-00. ruble 
252 76. Usposobienie : słabe.

europej-
Ruoh poolągów koiąlowyoh.

wakny od 1 maja 1906 według czoau trodkowj
akiego.

P r i y c n i d u  d o  I t  iwsi :
Z Krakowa: 2.31*, 1.30, 8 40* * 60, 8.46, 6.96, £.80* 
Z Kaeaa wa: 10.36.
Z PodwołooBTh na dworaei główny 7,90, 11.46, 2 .C 0  

6.64 *1140
Z Podrołootyak naPodaamoni: 2 .OB, 7.00. 11*86 5 96 

1012*.
C a w * .-  *»r 12.20*. t-40, 6 10, 5.46, 9 06+
Kołomyi: 10.06 
btania^awowa 8.06.
Kawy i Sonia, 7.60 
Jaworowa b.lb, 4.87.
.’ _nDora: E lb 1.6C, 9.90*.
Ławeoanego 7*99, 11*60, 10’60r 
Tuolili 8'6!i 

Z B^aoa 4*69.
C +dehodzą z e  Lwowa:

Du Krakowa: &. ?B . 12.4B* 2 4B. 4:06* 8.85, fc.85» ,11.00*. 
Po Ba. ai **i : 4.06.
Do Pcdwołooayak a dworoa głównego: 6.90, 10.66. 2.21. 

6.16", 9.60*.
Do Podwolo iay* aPodaauoae 2 .3 6 ,  6.S6, 11.15, 6A7r 

10.08*
Do Oterni iwie . 2.61*, 2.40, 6.16, 9.90, 10.40*.
Do Stryja 1] .80*
Do Kawy i  &ok» • 7.’ 6‘
Do Jaworowa: 6.66, 6.00*.
DD Sambora: 8.66, 4.16,1,0.51*.
Do Kołomyi i LydaetowL; 8 .8 
Do Praemyćla, ObyrAwa: 10.05*
Do Ławooanago 7.80, 9.80, 6.2f ,
Do Bełtoa 10.46
Do Staniałarowa. Uaortkowa Enaiatyni 910*

Poolągl lokalne.
P r z y c h o d z ą  d o  I r o i  1

Z Brauohowio: ôd 6 maji ilo 2? wraeśnia 'tJCP praed- 
południem, 8.26. 6.8C popotud. i 8.20 wis^aor '1 
liedsiele i ra kat. Ćwii ta , 10DO nr edpoł.. 1.46 
pc południu, ioł 1 caerwoa do 81 aieronic wL oo- 
daienni-1 9K6 1 !**eaói 

Z Janowa: od 1|5 do 80|9 wł. oodaienni 
(od 1&|6 do 9|9 wl. oodatenm* 8.4f 
w niedaiele i ra. kat. dwi ita 9.96 wieocór.

Ze Saoieroa (od 27.5 do 16',9 wł. w niedaiaią i ra, kat.
iwiąta) 1 9.4( v ia  ser.

7  Lubienia: (od 18|5 do 16|9 wł. a niedi i ra k. świąta) 
o 11.6C włecaór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do Brauohowio: (od 6 maja do 9f wraednii wl.) 6.06

n* 9.28, 8 40 1 6.96 popol. (-ylftr w niedaiele i 
ra. kat. i twiąta); 9.00 praedpol i 12.40 popołni, 
Od 1|6 do 8] |8 wl. oodaiennii S.81 wieoaór.

Do Bawy E iskie 11*85 w nooy (kaidej nirdaieUl.
Do Janowa: .od 116 do B0|t wl. eodawnnie) v . l , praed

pń. ''A  18|( do 9|9 wł. w meaaielf i ra. k. święta 
1.86 popoł., aai odaieniui 8.14 p o p j

Da Sacaerr 0.45 praedpoł. (od 87 6 do 16|9 w meda. i
ra. k. iwiętal

De Lub: enia: 2.01 prpoł. od 18 6 do 16|9 w riedaielr i 
ra. k. łwlętft

U w aga . Poołą-i poi inaanr drukowane aą literom: 
tłnatemi; pooiąg noor* <* : - o -  aą gwiaadką. Por* 
ao na lioty eit od goda. b wieoaór do 6 min. 59 rano.

) 1.11 popoł. 
rieeaór, aaś
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Pamiętnik lekarza
(Z  frwicuaklago.)

(Ciąj dalszy).
Miałem żal do Klotyldy za jej cieka­

wość; ona nie mogła mi darować mojego mil- 
ozenia.

Śledziliśmy się wzajemnie, jak dwoje 
nieprzyjaciół, usiłujący oh odgadnąć swe my iii.

Zamienialiimy słowa ostre, które się po­
tem wybaoza, leoa których się nigdy nie za­
pomina. W  pojednaniach naszych tkwiła za- 
wsze odrobina kłamstwa.

Oh ! złe to były dnie ! okrutne godziny! 
Nieraz usiłowałem czytać w oczach Kio

88) umysłu skierowane są ku zrozumieniu owyoh 
dwóoh słów, które wymknęły mi się nieba­
cznie; „Za oięikie, za ciężkie brzemię11.

A  wiadomo, i i  tajemnice, które tak oią- 
ią, innemi słowy nazywają się — wyrzutem 
sumienia...

Musiała zapewne odgadnąć, i i  ten wy­
rzut odnosi się do Audouina; wśród ustawi- 
oznyoh poszukiwań prawdy, oo były jak gra 
w ślepą babkę z zawiązanemi oozyma, nieraz 
musiała jej dotknąć bezwiednie.

Kierowała nią wiekuista oiekawoić ko- 
bieoa, owa ciekawość, która tworzy sybille i 
przenika najgłębsze tajniki.

Wmawiałem jednak w siebie, ie  w du- 
ssy jej nie mogło się zrodzić przypuszczenie 
zbrodni i ie  napróino błądzić będzie poomaeku. 
Lecz przyohodziły mi na myśl pewne sscze-

tyldy i widziałem ie  wszystkie władze jej góły, które mogły jej otworzyć oozy. gdyby,

znajdując się ju i raz na tropie, zastanawiała 
się nad ostatniemi chwilami Audouina.

Ta obawa zwiększyła jeszoze moje mę- 
ozarnie: Audouin stał woiąi pomiędzy mną i 
a  loty Idą; widziałem jego twarz czerwoną, na­
brzmiałą, jego przysadzistą postać, słyszałem 
jego żarty i drwinki, lub te i wymowne jego 
dowodzenia przed kratkami i byłem zazdrosny, 
zazdrosny do szaleństwa, o myśli, które mu 
poświęcana Klotylda; wstydziłem się tegouozu- 
oia przed sobą samym, leoz mi ono iyoie za­
truwało.

Naturalnie nie mówiliśmy nigdy o nie­
boszczyku.

Pewnego dnia jednak przypadkowo wy­
mówiłem jego imię i zauważyłem, ie  Klotylda 
drgnęła.

Przez ohwilę zdawało mi się, ie  ją nie- 
nawidzę, leoz to przeszło i podsyoiło jeazoze

moją miłość.
Nie mogłem ju i opanować moich myśli, 

nie należałem do siebie, miotały mną wyrzu­
ty straszne, jak fale rozbitemi szczątkami 
statku.

Miłość i sumienie brały się za bary, o- 
krepne wyprawiając w duszy mej haroe, każde 
szarpało w swoją stronę.

Złowrogie skutki mojego zbrodniozego 
kroku: oiekawoić, poohłaniająoa moją żonę, 
walka, jaką staozałem z nią i ze sobą, wzbu­
dziły we mnie znowu rozpamiętywania nad 
owym aktem.

Teraz dopiero, gdy było ju i zapóino, wi­
działem jak bardzo był występnym; widzia­
łem jasno, jak powinienem był postąpić; wi­
działem, j»k na dłoni, wszystkie pobudki, któ­
re mnie do tego ozynu popohnęły; rozplątywa- 
jem cieniutkie niteozki, łąiząoe moją zbrodnię

z namiętnośoią.
Zdawało mi się dawniej, ie  gdybym nie 

był koohał Klotyldy, spełniłbym bez wahania 
straszną obietnicę uozynioną Audouinowi-

Było to jednak złudzeniem: gdybym K lo­
tyldy nie koohał, pojmowałbym jasno, ie  taka 
obietnica nie obowiązuje do niozego i w chwi­
li ostatecznej lekarz powstrzymałby przyja- 
oiela.

Kłamałem więc przed sobą Samym, usi- 
łująo dowieść, i i  było przeciwnie.

Kłamałem takie, gdy dla uspokojenia wy­
rzutów składałem uozuoia moje w  ofierze; gdym 
mówił pani Yiry o owej tajemnicy; gdym wy- 
jeohał do Włoch.

(C iąg dalszy nastąpi).

H a n d e l  w i n  i  d e l i k s t t t A w

Ludwika Juliusza Stadtm ullera poleca
p r a ż y  p i -  M a r y a c k i m  5 -  H o t e l  F r a n c u s k i

Cognac Hennesy, Martel, 
Dubois.

OOOOOOOOOOOOO
0 Do sprzedania.

Mleczarnia r°nŁturbiDOWa ,nao,na il0“ naoiyA
l U T ł A A n w n i o  Hofara i 8;hranza 52”  motorbenaynowy Da- 
l Y l ł U U t i r  - Ui u piora 2 lata w utyciu.

15 krów wybranyob, mleomych krwi Shimentbal.

O 10 par koni roboczych.
8= 50 cieląt bycaki i jałówki niżej roku Bern Simenthal.

Para juckerów.
§  2 konie wierzchowe,
O Powozik pół kryty Saostalowsai.

§  Kareta.
O Za rząd  dóbr Ś w l t a r z ó w  O
Q  poozta Sokal. A

oooooooooooooiioooooooooooo
Lubień.

Zakład zdrojowo-kąplelowy 1 hydropatyozny.
Btaoya kolejowa w m lejsou .

Najsilniejsze wody tiarozane na kontynencie. Kąpiele siarczane, borowinowe, 
siarczano-gazowe; kąpiele gazowe z kwasem węglowym a la Nauheim. W  Lubieniu 
lecsą się ze maks nitym skutkem najbardziej zastarzałe formy renmatyamu tak 
stawowego jakoteź mięśniowego. Ischias, Artretyzm, Nerwoból, obrzęki po iła- 
maniach i swichniąoiach, iap»lenia okostnej, choroby skórne i kobiece, zatrucia 
metaliczne i spóźnione postaoie kiły.

Leczanie elektryką, masażem, gimnastyką. Łazienki centralnie ogrzewane, 
mieszkania wygodne i suahe w I i III sezonie jui od I K. w II sezonie I K. 40 dziennie.

Większa e*ęśó pokoi opalana. Bestanracya debra i nielrog* Poozta, tele­
graf 1 apteka w miejscu. Omnibus zakładowy do każdego pociągu 20 h. od osoby.

Sezon kąpielowy od 2 0  maja do końca września.
Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą: „ Z a r z ą d  k ą p ie lo w y ” .

Lekarze zakładowi :
D r  K s a w e r y  O bm lń aM  I D r . A n ton i M ik o la s s o k .

0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C I
O m  i  /  coę
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8 !

B. KOPERNICKI i Syn
O P T Y C Y  I M E C H A N I C Y  

we Lwowie,' 
pJao Halicki I. I., naprzeciw Banku hipoteozn.

CD
3
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SKuieczne Kuracye woa

DORNA
Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe, 

skuteczne kuracye wodą zimną, jak i kuracye mleczne.
Monumentalne budynki kąpielowe, wodociągi 
z górskich śródeł, kanalizacye, elektryczne o- 
świetlanie, miejsca do zabawy, tor do jazdy 
na kole, 2 razy dziennie koncert Bystrzy­
ckiego pnłku, wycieozki w rumuńskie, sie­
dmiogrodzkie i węgierskie okolice na wozach, 
koniach i tratwach. Nadzwyoia ne są skutki 
tyoh kąpieli pny nerwowych, kobieoych i ser­
cowych słabościach, niedokrewnośoi, choro­
bach naosyń krwionośnych i sxsudatzch. 
Prospekty grat’s. Lekarskich objaśnień udzie- 
la radoa cesarski lekarz o. k. kąpiel i źródsł

Dr. Arthur Loebel.

w bukowińskich Karpatach 
stacya kolejowa

Prsy zlewie rsek Dorny i Złotej 
Bystrzycy.

14 godsin jasdy od Bukaresztu. 
11 „ jazdy od Lwowa.

‘SUffMiHHl
oryginalne patentowane

Klozety pokojowe
(w  rozmaityoh dyskrefcnyoh formach, bez- 

wonne)
tą dla zdrowia I pielęgnowania cberyoh niezbędne.

Bidet*, Irrigateurs, higen. spluwaoski we wielkim wyborze.
Oddział klozetów i pokoi kąpielowyoh, artykuły dla chorych, fotele do wo­

żenia choryoh, meble żelazne i t. p.
iilustrowane cenniki gratis i franco wysyła o. i k. uprzyw. 

fabryka klozetów

L. G U T T M A N H A
Lwów, ul. Jagiellońska 8.

Główne zastępstwo Auatro-Węg. Thermophor. Przedsiębiorstwo, 
(OUpło bes ognia).

Własna składy we Wiedniu, Budapeszcie I Bukareszcie.

MORSZYN s o u .

SM pWdffl Korcipslich
Lwów, Halicka 16.

poleca
kompletnie gotowe wyprawy ilu- 
bno wrak z  pożoielą od rir. 200

Najtańsze źródło rewolwerów i bro 
ni myśliwskiej. .Pracownia rnssnikarska 
Szadkowski & Kopczyński we
Lwowie, pl. Bernardyński L 8,

Dywany, Portyery, Fi­
ranki, Materyały me­

blowe
w kolosalnym wyborze.

W  N O W O ŚC I SE ZO N U .

Story i żaluzye
do okien wszelkich zystemów. 

Automatyczne płócienne od kor. 2 za l m .  
□  Żaluzye desiczułkows od kor. „4-50 aa 

1 m. □
Cenniki iilustrowane gratis.

' W ,

6 pokoi,
2 przedpokoje, kuchnia, werandy *tc. do 

wynąjęoia. Kaztelówka willa „Jaga1
Nabielaka 16.

Z  powodu swinięcia handln sprzeda­
je po moż iwie najniższych cenach: Koł­
dry, koce wełniane, poduszki dywanowe, 
materaoe wło.ienn* i ■ trawy morskiej, 
drelichy, sienniki sprężynowe, łóżka że­
lazne, również przyjmuj* się materaoe do 
przerobienia i pokrycia. Spółka tapice­
rów lwowskich, Jagiellońska 3.

Śliczna willa ■ ogrodem ■ komfor­
tem urządzona, na sprzedaż. Btaoya tram­
waju elektrycznego ul. Szymonowiosów
7. Bocznr ul. 29 listopada).

Bardzo ozdobne plssiow# narzu­
tki (Leufry) na stoły i wóski dziecinna,
dawniej po kor. 2, 3'60, 0 60, 7 i 7 60 
tera* po kor. 1'80, 2’5 j, 4-80, 6, 6-80 itd, 
* powodu likwidaoyi poleca (półka tapt- 
oerów Lwów, Jagiellońska 8.

Kredyt osobisty
dla ursędników, ofloerów, naucsyoieli, 
itd. Samoistne keasoroya usaosędnośoic- 
wc-pożyoakow* 8towarsy*s*nia uraędni- 
ków udzielają poi jak najdogedaiejaiymi 
warunkami teki< na długoterminowe 
spłaty poiyosek osobistyah. Adresy kon- 
soroyj podaje beapłatnie Zeniralloi 

tung des Boamton-Voreines(
Wi*n, I., Wipplingantrasa* 25.

Na myszy polne
Truc izny  na m yszy  polne
G a łk i lo a t e r e w e  
Owleo strychninowy, obłuskany, 
K o S k o l trojący tylko rnyiiy, nie s*ko 

dli wy, dla innyeb awiersąt, 
P s z e n ic a  stryehsinowa 

wyrabia

Lwowska fabi. ehemicz, „Tlen"
Przy zamó lasiu należy dołęesyś poswe 

leni* władzy polityce.

Administracyi mąjątkn
ziemskiego poszukuje od Lipca b. r, 
rutynowany teoretycznie i prakty­
cznie wykształcony Agronom, pozo­
stający obecnie jedenaście lat na 
miejscu. Releguję pośrednictwo biur 

wywiadowczych.
Łaskawe agłosaenia przyjmuję podr

„Adnilnletratora poat# raatante Boa-
wadów n. Sanem.

W z o r y  w tfs y łs m  e p ła tn ie .
A B Ą M g  fciŁJU Lwów, Hotel George’a.

Rowery
„ S t y r i a - P u c  l i “

Najnowsze modele
z wolno b ie iącem i kotami.
jakoteż wszelkie przybory po najtańasyoh 

cenach poleca

J A K Ó B  K A H A N E
Lwów, nl. Bykstuaka 12.

Własny warstat reperacyjny. Zamówienia 
a prowinoyi odwrotnie.

Zleoonlo z prowinoyi załatwia się 
odwrotnie.

. W ilgoć, grzyb, pleśń
najsilniejsze w kościołaoh, pałaoaoh, 
domach csynsi. ato. usuwa ty lto „ f  la - 
z u ry n a " . Liczne uznania od P. T. 
Duchowieństwa, arystokraoyi i sala • 
ehty aa roboty praea lat 10 wykony­
wane. Zgtoaaenia: Biuro febr. „g la - 
zuryny" Lwów, Hetmańska 12. Te­

lefon 866 10 la t  flwarąncyl.

Alsacienne
gouTcrnante, posaśdant lefranęait, l,alle- 

mand et la muaięu* oherohe place. 
6’adreaaer k

Melle de Skowrońska
Aaoneo de płaceniem Cracovle  

2 , rue Podwale.

fabbYka asfaltu i papy dachowe/
W  inż. SZELIGI ŁYSZKIEW ICZA •

A lwów, n i. iw. nżrcina l  *9L3-) • ' A ----

Fortepian Wirtha krótki, krsyżowy, 
mało nżywany tanio do spraedania. Bliż­
sza wiadomość p n y ' ul. Kochanowakiago 
7 a w parterze.

Nauczycielki, bony, ońcyaliatów,
służbę wsseiką poleca Biuro Ńiemoay- 
nowakiaj Lwów, Bynak 12 a.

Bilard karambolowy i a płytą do 
odwracania prawia ni# używany do aprae- 
dania. Bliżaaa wiadomośś w biura* Wgo 
Pana 8okełowskiego Paaaż Hauamana.

Willa
n a  K a s t t l ó w o a ,

dobrre rantująca się, składajęaa aię i 
trzech pomieaakań 6, 0 i 2 pokoje a pray 
nalażnośoiami de aptaadania. Egłoaae&ia 

pod ,K . Z ."
B iu r o  d z I o n n ik ó w O o k o lo w o k ie g o

pasaż Hauamana.

Za 2 złr.
materace (8 poduszki;
e. Drelichy na pokrycia

przerabia ztare 
zupełnie jak no 
od 60 ont. za metr. Nowe materace wło- 
sitnne obłożone watę Dra Bizchofa prze­
ciw molom od 16 zł. materaoe z trawy 
mortkiej od 6.60, obłożone watę Dra 

Bizchofa od 10 sł.
Kołdry od 8.50 zł. w każdej oenie — po 
laoa najtaniej speeyalna pracownia koł­
der i materaców J ó z e fa  S e h u e lra  

Lwów, Kopernika 6.

(Pod Stryjem)
ataoya kolei (8 godz. od Lwo- | 
wi) poczta i telegraf w mioj-

WlaanoAó Towarzystwa lekarzy galicyjskich.
Zdroje wód: górskich, solanki, borowina, hydrotherapia. Nowe piękne ła­

zienki, ursądzenie lecznicze najnowsze, wodociąg, domy miesakalne bardao wygo­
dne, miejsoowośó drenami osuszona. Wspaniały park, rozlegle lasy szpilkowe, 
piękna okolica

W * . " : choroby ;« n » , trzewiów brzusznych, kobiece, diatheay, zoł­
zy i k P- Healauraeye we własnym zarządzie. Semon od 1 oserwoa do 
80 września. Lekarz zakładowy (jak w roku zezzłym) Dr. Stanisław Jasiń­
ski. Prospekty na żądanie.

Dr. UHMY

płynie

Doskonale odtłuszcza i od­
każa skórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wsmacuia ich porost, Do 
nabyoia w sasc kniej- 
ssyeh aptekaob, drogne- 
ryaob i składach perfum. 
Główne akłady: — we 
Lwowie Hay, Mikolaseh; 

w Krakowie: Beim.

N ew s** I

'  K A W A  P A L O C A
z  -A*7-ła.s3aeero paxow©g-o pa.l©3aa.a 

codziennie ńw ie io  palona!
— ----   n W E F ? ^ 8 0 9  101

palona 
Złr. 70 ot.

90 .

podług saead t iy g ie n y , sapoiaooą g o r ę c e g s  p o w ie t r z *
komita w smaku i aromacie — oodaień święto palona! 

kilo kawa palone Melauge Nr, I.
. Nr. II. —

N r .  I U .  1 „  1 6  ,
Nr. rV. 1 „ 20 „

Mslanas Nr. V, 1 „  40 ,

palona aa po»^5>® gorącego powietraa posiada ealet.y 
z a c h o w u je  zn ak n ia itą  ą r o m ą  
c z y s t y  d e lik a tn y  sm a k , 
n a jw ię k s z ą  w y d a tn o A ó , 

a tej preycayny tnaOBnio tańsaa w użycie aniżeli kawy palone

Kawa palona pakowana w wora orkach pergaminowych w wadiR 
•/.. */. 1 */, Hlo.

P o l e c a  h a n d e l h e r b a ty  1 k a w y

E D M U N D A  R I E B L A
u lica  T e a tr a ln a  3 , n a p r z e c iw  K a te d ry .

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
dla S tow arzysze ń  zarobkow ych  i go sp o d ar­

czych  we Lw ow ie
przy ulloy Trzeciego Maja I. 7, I. piętro 

otworzył zldniem I stycznia 190 6

O D D Z I A Ł  W K Ł A D K O W Y

Kapitał akoyjny:
K. 100,000.000

X

t
t

i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem:

4%  z krótszem wypowiedzeniem
4V3°/o z dłuższem wypowiedzeniem

W k ład k i będą przyjm ow ane i zw roty  uskutecz­
niane codziennie, w yjąw szy Niedziele i święta w g o ­
dzinach urzędow ych  o d :

9 . rano de 1. po południu.

Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości
Występ najlepszych sił artystyoanyoh. "B N I

Codzienni* *25 nowe senzaoyjne komedye

M a p a  G a l i c y !
Herrleha — Barańskiego wydania a roku 1&0C kolarowana w forma-
aie 78 X  190. D?ś* ta śoiasna mapa kosatuja K. 8.—, na płótnie K 6. ,

z wałkami K. 8.—
Do nabyoia w* wszystkloh kslęgarnlaoh.

Nakład Księgami Polskiej B, Połanieckiego no

5 kor. i więcej zarobku dziennego
Tewaraystwo domewyeh robót pończo­
szkowych. Poasukujamy osób płci obojga do wy­
robu pońesoah na Masaj maszynie. Pojedyńoaa 

i saybka prausa praaz cały rok w domu. 
Wiadomości prsygotowawosa sbyteemna. Odległość 

niema wpływu, aprzadajamy róboty.
Tow. ioBowjek roUt poi ikotytl

THOS. H. WHITTICK I Sp.
Praga, Petrske namestl 7  — 6 9 7 .

W i e d e ń s k i

Bank Związkowy
F i l i a  w e  L w o w ie

LWÓW

Fnndnsse 
r e s e r  wo  we:
K 28,000.000

Zakład ocntraluy: 
W iedeń:

K I L I E :  A u u l g  n|Ł. 
Berno, Badapesrt, Ozor- 
nlowco, Cieplice, Frie. 
dek-Uletek, draa, Pra­
ga Prośclejów, W. Nen- 

i t a d t  i 8 1. P a ite n .
II kantorów wymiany

1 kaa depozytowy oh' 
we Wleanin.

w# własnym gmaohu pray

oL Japllotsklej I. 3.
Telefonu nr. 67. Dyrakcya

Telefonu nr. 868 Kantor wy- 
miaay.

Załatwia wssalki* intaresa bankowa, oraa tranaakoye w Zakres kantorów 
wymiany wohodaąoe a mianowicie:

Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rach. bieżącym.
Przyjmuje Wkładki na 3 ‘6'Ą, książeczki wkładkowe. Oprocento­

wanie rozpoozyna aię z dniem następnym po ałośenin wkładki a koń­
czy się z dniem popraedzajęoym pcdjęoie wkładki. Podatek rentowy 
opłaca bank z własnyoh funduszów.

Eskontu|e weksle, otwiera kredyty i udziela zaliotki w podkład pa­
pierów wartośoiowyah.

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targaoh krajowych i zagrań.
Kupuje I sprzedaje papiery wartościowe, waluty I przekazy  

na sagraniozn* miejsca.
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejsoach krajowych i zagrani­

cznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera iosów i innych papierów wartościo­

wych, podlegających losowaniu.
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i roz­

gałęzionymi stosunkami w całym świecie kupieckim.
Zakład zastawniczy udaiela aalioaek na kosatownośoi i papiery war 

tośoiowe.

‘©oaktor odpowiedziała? « N ł c «  M U s t O W S k ł. Papie? i fabryki Br ad Fiałkowskich


